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iNumer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

Przedpłata wynosi i
m  , . rocznie kwartalnie
W Krakowie....................... 20 zlr. _  5 złr. -
W Austrji i Węgrzech . . . .  24 — 6 —
W Prusach i Niemczech . . .  16 t a l  20 sgr 4 tai. 5 sgr
We Francji i Anglji...........108 frank. 27 fr.
W Belgji, Włoszech i Szwaj-

c a r j i . . . . . . . . . ........ 80 frank. 20 fr. — / uamtuw.
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika K r a j , wszystkie Urzędy 

pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienone ajencje

miesięcznie 
2 złr.
2 „ 25 cent. 
1 tal. 15 srg.

10 franków.

7 tranków.

R e d a k c j a  1 A d m i n i s t r a c j a  w Krakowie, ulfca Kanonna 1. 115 
E k s p e d y c j a  miejscowa w drukarni Budweisera, u lica Grodzka. 

Listy mefrankowane nie przyjmują, się. Reklamacje niepieczętowane 
wolne są od opłaty. Rękopisma nadsyłane Redakcji nie zwracam sie 

niszczone będą. ^ v

Cena ogłoszeń {inseratów)
za wiersz drobnego druku lub jego miejsce:

Pierwsze umieszczenie ..................................................................g centów
Każde następne umieszczenie. . . . . . . ...........___________ . . . . . . .  6
Stempel od każdorazowego um ieszczenia. ................ 30 " i

Ogłoszenia przyjmuje Adminisfraoja dziennika K ra j,  oraz niżójn , 
wymienione ajencje. *

A je n c je  p r z y jm u ją c e  p rz e d p ła tę . W  Krakowie: Księgarnia Józefa C zecha.-W e Lwowie: Księgarnia Karola W ild a .-  Księgarnia Gnbrynowicza i S z m id ta -  W o  ,  , D ^  „
A je n c je  p rz y jm u ją c e  o g ło s z e n ia : W & akow ie : Księgarnia Józefa Czecha. -  We Lwowie: Księgarnia Karola W ilda -  Księgarnia Gubrvnowicza i Szmidta . “T? 7  W  p rz«m yśln: Księgarnia braci Jeleniów.-Admimstracja Dziennika Poznańsk iego .- W W iedniu: Haasenstein r ’"*' ’ "  — - -  - — -------- ----  -  ma wmrvnowicza 1 bzmidta — A -------- . T -------------

nad Menem, Berlinie, Li ___  __ ___ ____
Luxembourg

Ogłoszenie przedpłaty na r. 1870.
Upraszamy szanownych prenumeratorów naszych, którzy od n o w e g o  

r o k u  prenumeratę swoją odnowić mają, iżby raczyli oszczędzić nam nawa­
łu pracy przy końcu miesiąca i zawczasu prenumeratę nadsyłali według cen 
u góry w każdym numerze podanych.

Prenumeratorowie nowi, przybywający o d  IłOWegO 
r o k u  otrzymają cały pierwszy tom powieści  ^  -

J. I. Kraszewskiego, p. t. „STO DJABLÓW,“
oprawny b ezp ła tn ie .

_ W  Tom drugi skończy się w przyszłym kwartale,
Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymać na żądanie pierw szą serję

Albumu fotograficznego -g ś®
... , . (fotog'rafje se jm o w e )

zaraz po jej ukończeniu po cenie o połowę niższćj od ceny księgarskiej.
Dinga część „Albumu fotograficznego“ zawierająca fotografie niesejmowe rozpo­

cznie się w przyszłym kwartale obok nowćj oryginalnśj powieści.
» . Zwracamy uwagę, że najwygodniejszym sposobem przesyłki pie- 
mędzy są p r z e k a z y  p o c z t o w e .

Administracja „Kraju.“

Kraków 15 grudnia .
Co znaczy ten ruch robotniczy w 

Wiedniu, i zkąd się bierze taka po­
błażliwość rządu? Niedawno temu wła­
dze zakazywały zgromadzeń, minister 
spraw wewnętrznych rozpisywał okól­
niki przeciwko socjalnodemokratycznfm 
tendencjom stowarzyszeń i zgromadzeń, 
joko zagrażającym spokojowi państwa 
i obowiązującym pojęciom prawnym. 
Tymczasem w dzień otwarcia rajchs- 
ratu, mimo ustawy zabraniającćj w tym 
czasie zgromadzeń ludowych w trzech- 
milowym okręgu od stolicy, zgroma­
dzają się uorganizowane tysiące robo­
tników, odbywają narady w salach i 
pod gołem niebem, wysyłają deputa- 
cje — a minister je przyjmuje. Postę­
powanie takie tłumów jest nietylko nie­
legalne, ale niemal rewolucyjne, a mi'- 
mo to pozostaje bezkarnóm. Jaka tego 
przyczyna? Czyli rząd uczuł się bez­
władnym wobec poruszenia m as, czyli 
obawiał się zakazem wywołać starcie, 
czyli obawiał się, że w starciu ponie­
sie klęskę w czasie zebranego ciała 
prawodawczego, że istota władzy może 
doznać szwanku, ciało prawodawcze zo­
stać narażone na gwałtowną presję 
ulicy ? więc wolał rząd pozwolić :śię 
wyszumieć tłumom i nie rozdrażniać 
ich, choćby litera prawa na tern ucier­
piała ?

Ale czegóż żądają te tłumy? Znie­
sienia stałej armji, zupełnej wolności 
koalicji, powszechnego głosowania.... 
Okrzyk to znany, powtarza on się w 
Genewie, w Londynie, w Berlinie i w 
Paryżu, bo wszędzie jednakie przyczy­
ny, jednakie wywołują skutki. Wysokie 
podatki, stałe armje, ów zbrojny euro­
pejski pokój, to pozostałości minionych 
czasów, to ostatnie grzechy po starym 
absolutyzmie, to najsroższy cios dla 
dobrobytu. Wyciskają ostatni grosz 
i odbierają pracy krocie rąk. Dlatego 
to tak powszechne jest u ludów pra­
gnienie pokoju, aby się pozbyć tych 
ciężarów i użyć czasu na poprawę losu 
pracujących nędzarzy.

Dawny bowiem porządek przyniósł 
z sobą straszliwy rozdział nędzy i pra 
cy, od kapitału i własności.

Polityczne równouprawnienie nie wy­
starcza i martwą staje się literą, jeżeli

mu nie odpowiada możność korzystania 
z równouprawnienia, jeżeli ciemnota i 
nędza materjalna, trzyma większość 
mieszkańców w okowach równie cięż 
kich, jak dawniej polityczna ich nicość 
i zależność. Ztąd obok wołania o po 
wszechne głosowanie, o udział w sta 
nowieniu praw, słychać wołanie o wol­
ność koalicji. Proletariat chce korzystać 
z politycznych praw i w tym celu chce 
się dźwignąć materjalnie i moralnie. 
Dążność ta w miarę wzrastającej nę­
dzy i przepaści spółecznych przybiera 
cechy namiętne, gwałtowne, burzliwe. 

HProletarjat koalizuje się jako falanga 
nieprzyjazna innym warstwom, falanga 
groźna —  bo głodna — groźniejsza — 
bo ciemna, a obdarzona zwierzęcym nie­
mal instynktem solidarności.^

Angielskie trades un ion , francuzkie 
angielskie grewy i striki stają się już 
potęgą, zbiorowa siła i abnegacja wy­
muszają ustępstwa. Z jednej strony 
rozwijają się harmonijne, organiczne usi­
łowania według wskazówek nauki i do­
świadczenia. Własna pomoc i wspól­
ność podnoszą stowarzyszenia produ­
ktywne, banki ludowe, umiejętność na­
wołuje, że jedynym sposobem pogo-| 
dzenia kapitału i pracy, jest przypu­
szczenie rabotników, oprócz dziennej 
płacy, do udziału w zysku. Drogi to 
mozolne i długie, ale pewne, bo żaden 
gwałtowny przewrót zmiany stosunków 
ekonomicznych i socjalnych nie dokona, 
a choćby je proklamował, to ich nie 
przeprowadzi i nie ustali, bo tu rzą­
dzą prawa pracy, dorobku, własności i 
talentu, bo egoizm materjalny jest in­
stynktem nieprzepartym i prawem ka­
żdego człowieka, rodziny, spółeczeń- 
stwa.

Z drugiój strony żądają interwencji 
i pomocy rządów jak gdyby to było w 
ich mocy. Ruch ten ogólny podaje so­
fie ręce po za polityczne granice państw, 
woła o chlśb, a wyrzeka się ojczyzny, 
tworzy się osobny, różnojęzyczny lud 
nędzarzy a rozgorączkowanych i niecier­
pliwych. Owi jak ich F ig a ro  nazwał 
„socialderaokratische globusfirmamenta- 
ner“ wyrastają wszędzie jak grzyby, a 
niewielkićj trzeba zręczności, żeby pod­
chlebiając ich słabościom i mglistym 
nadziejom można użyć ich czy to dla 
reakcji, czy dla rewolucji, użyć ich za

narzędzie niwelującego despotyzmu, lub 
niwelującćj rewolucji. Jest to nader wa­
żny symptom czasu, jest to jedna z 
kwestyj, którą wiek 19 rozwiązać mu 
si, bo sprawa sfaje coraz groźuićj na 
ostrzu miecza.

W Niemczech umiano ją spożytko­
wać dla politycznego odrodzenia, Na- 
tionalvereiu poruszył tłumy dla jedno­
ści Niemiec, a równocześnie systematy­
czne usiłowania według inicjatywy Szul­
ce Delitscha (największego może dobro­
czyńcy 19 wieku) wytwarzają drogą po­
kojową środki do zapobiegania złemu, 
torują drogi do odrodzenia i pogodze­
nia społecznego.

W Anglji, Francji, Belgji, sprawa 
proletarjatu wiąże się z sprawą wewnę­
trznych politycznych przemian, przyspie­
sza je lub utrudnia, a usiłowania orga­
niczne zbyt są niedostateczne lub krę­
powane, żeby mogły zabezpieczyć spó- 
łeczeństwo od zaburzeń.

W Austrji ruch proletarjatu niedawno 
się począł, ale odrazu się rozgorączko­
wał. Bo tśż w Austrji mimo faktycznej 
przemiany stosunków ludności, przemia­
na praw również ledwie się zaczęła i 
istocie potrzeb nie odpowiada. Zniesio­
no cechy a nieprzepro wadzono urządzę 
nia się stowarzyszeń, ustawa przemy­
słowa nie uwzględnia praw i potrzeb 
ludności robotniczej, tak zwanćj cze 
ładzi, co do mnóstwa gałęzi przemysłu 
zostawiono system koncesyj, pozostawio 
no całą przemianę spółeczną spowo­
dowaną przez rozrośnięcie się prze­
mysłu wielkiego, fabrycznego, przez for­
sowanie wielkich kapitałów, na boża 
wolę. To też poczyna ztąd wyrastać a 
narchja, niezadowolenie luźne lub sza- 
one, lisy i pasowyska, ale nie na wsi, 
tylko przed oczami ministerstw i rajchs- 
ratu. Galicją^,jękfiśmy to już nierąz 
gdzieindziej pisali, niema jeszcze u sie- 
bie tćj miastowćj kwestji proletarjatu 
niemnićj jednak sprawa ta bezpośrednio 
ą obchodzi. Tylko bowiem wczesna za- 

biegliwość, korzystanie z doświadczeń 
cudzych, obmyślanie prawodawczych u 
atwień, może nas od tćj kwestji uchro 

nić, może sprawić, że kiedy przez nas 
lub bez nas, bo to musi nastąpić, i u 
nas wielki przemysł się rozwinie wy 
twarzając tłumy żyjące z dziennego za­
robku, może sprawić, że zboczenia i nie­
bezpieczeństwa nie pójdą w ślad za 
niemi bo zaradzą potrzebom już rozwi­
nięte instytucje stowarzyszeń, banków, 
kas i wszelkich dźwigni, na jakie gdzie­
indziej po niewczasie dopiero się zdo­
bywają.

Więc sprawa ta obchodzi nas bezpo­
średnio, a jeżeli w rezolucji, jakeśmy 
to niedawno wykazali, pominięte są zu­
pełnie widoki ekonomiczne, to niemniej 
obowiązkiem jest naszych delegatów 
niezapominać o tych naglących a ży­
wotnych kwestjach i nie wahać się brać 
inicjatywę w tym kierunku.

Przedwczorajsze ruchy wiedeńskie 
miały jednak charakter więcej manife­
stacyjny jak socjalny. Pojawiły się nagle 
a jednak nie bez planu. Miałyżby niewy- 
pływać same z siebie ? czyliż hasła ich 
są im podane? przez kogo? czy z ze­
wnątrz może dla pomnożenia chaosu w 
państwie? czy z góry, w zamiarze in- 
tymidowania opozycji anticentralisty- 

Jcznój i antiniemieckićj, przez okazanie

jej falangi, którą użyć można? albo 
tsż wr zamiarze intymidowania korony? 
czyż może te widoki bronią tych ru ­
chów przed egzekucją legalną ze stro 
ny władz? Pytania te uastręczają się 
mimowoli, ale odpowiedzi na nie dać 
nie można. Byłaby to zaiste broń obo 
sieczna i niebezpieczna. Takie sprawy 
przerastają zwykle widoki twórców swo­
ich, prąd porywa ich i topi, a kto in 
ny z niego wypływa, tak uczy historja.

International londyński pisze o stanie 
rzeczy w Austrji:

„Czas już, by ministerstwo to odstąpiło, 
reprezentuje ono bowiem system bezwzglę­
dnie potępiony. Niemcy przywykli pano­
wać we wszystkich krajach państwa au­
striackiego, z wielkim żalem przyjęli po­
dział cesarstwa na dwie Litawą rozgrani­
czone połowy. Podczas gdy Węgrzy z 
radością przyjęli nowe swe stanowisko, 
które lin dawne swobody wróciło i sami 
si§ pogodzili z naredami słowiańskiemi, 
które hegemonji madjarskiej znosić nie 
chciały; podczas gdy naczelnicy gabinetu 
węgierskiego Kroatom konstytucyjne ustęp­
stwa poczynili, na jakie tylko dawne ich 
prawa i mądrość stanu zezwalały; mi­
nisterstwo wiedeńskie, zaślepione nadzieją, 
że kiedyś^ znowu całą Austrję w jedno 
ciało spoić potrafi, olśnione mrzonką pan- 
germanizmu, któryby Austrję Niemcom 
ofiarował, dokonywało z bezsilnym upo­
rem pracy n i e m i e c k i e j  r e a k c j i .

Na najsprawiedliwsze żądania Czechów 
odpowiadali panowie wiedeńscy bezustan- 
nem non possumus, wyborczymi kruczkami 
i użyciem przemocy.

Jeźli Galicja została wierną Austrji, to 
tylko dlatego, że we Lwowie więcej jest 
rozumu, niż we Wiedniu.

Jeźli powstanie dalmatyńskie wybuchło 
i dotąd jeszcze stłumionem nie zostało, 
przyczyną tego jest c e n t r a l i z a c j a ,  k t ó ­
r a  w s z y s t k o  c h c e  u p o k a r z a ć .

Ministerstwo przedlitawskie skompromi­
towało wszystko w Austrji i byłoby wszy­
stko zniszczyło i zgubiło, gdyby rozsądek 
narodów’ nie był mało dwadzieścia razy 
naprawił niedorzeczności przedlitawskich 
przewodników.

Wszakże wszystko ma swą miarę, na­
wet bezkarność ludzkiej przewrotności, a 
nie możemy każdej chwili żądać od Opatrz­
nością by tych chroniła, którzy się sami 
chrome nie chcą.

Ministerstwu Giskry, które się opierało 
wszelkim radom, wszelkim prośbom, które 
walczyło przeciw prawdzie i opinji publi­
cznej, nie pozostaje nic innego, jak  tylko 
ustąpić wobec pożałowania godnej wikła- 
nmy, którą sprawiło, a której się wyprzeć 
me może.
. Jeżeh  ci ludzie ustąpią, Austrja ocali 

się sama bez wysilenia, bo od nich więcej 
z e®° pochodzi, jak  z istoty samej sytu-

dzielać się od siebie, ale owszem chcą się 
spoić siłą naturalnego ciążenia.

Niech więc ministerstwo przedlitawskie 
ustąpi i niech pracę reformatorską innym, 
zręczniejszym ludziom zostawi, bo jej do­
tąd nie zrozumiało i dotąd dokonać nie 
mogło.

Nie może ono już nic przeprowadzić, 
tamuje drogę postępowi i jest prawdziwym 
„trupem ministerjalnym“ w Austrji: •

WiadLomośel polityczne 
i korespondencje.

.* • W J  U M I U i V J  O J  t U .

a ?Ji- A u s t r j a  o s w o b o d z o n a  o d p a r ­
c i a  g e r m a ń s k i e g o ,  z a k o ń c z y  p o ­
s t ę p o w e  r u c h y  w i o d ą c e  k o n i e ­
c z n i e  d o  f o r my  f e d e r a c y j n e j .  Jest 
to niegodziwością sądzić o narodach ce­
sarstwa, że chcą odpaść. Nie, nie ma w 
Austrji narodu, któryby się chciał od in­
nych odłączyć, ale każdy z nich chce żyć 
W ™wn°uprawniającej federacji.

( "szystkie narody Austrji uważają się 
za słabe, by zachować swą. niezawisłość 
wobec pogróżek i zachcianek państw 
ościennych.

Czechy nie mogą się bronić przeciw 
rusom, Galicja przeciw Rossji, ani nawet 

Dalmacja, choć otoczona górami, przeciw 
napadom sąsiadów.

Dla wszystkich jest wolność tylko w 
federacji, która im doda sił przeciw nie­
przyjaciołom zewnętrznym, byle tylko na 
wewnątrz nie ulegali despotyzmowi. Wie­
dzą one dobrze o tem i dlatego niedo­
rzecznością jest bać się, że się dobrowol­
nie odłączyć zechcą.

Austrja jest wielkiem ciałem, którego 
różnorodne części składowe nie ehcą od-

Z L itw y piszą do Dz. Pozn,: U nas na 
Litwie, jak  zapewne wszędzie, są dwie ka- 
tegorje księży; jedni zacni, szlachetni, a 
którzy mimo braku nauki i wykształcenia, 
na co w ogóle nasze duchowieństwo nie­
domaga, a co głównie przypisać należy 
nieszczęśliwemu naszemu położeniu, go­
dnie odpowiadają swemu wzniosłemu po­
wołaniu; drudzy, chciwi, łakomi, którzy 
prócz sukni, nic księżego w sobie nie 
mają i którzy przy innych stosunkach, 
aniżeli te w jakich my żyjemy, ani na 
chwilę na swych stanowiskach nie byliby 
cierpianymi. Do takich należy ksiądz Bie­
drzyński, który dziś jest w Grodnie a  po­
przednio był komendarzem w Kojdanowie, 
a następnie w Mińsku, zkąd za zepsute 
życie został wydalony. Odznaczał się on 
przy tern tęgą głową do kieliszka i do bój­
ki. Najmniejszego zaś powołania i miłości 
nie czuł do swego stanu. Uważał go je ­
dynie za środek do zdobycia kawałka 
chleba i wszelkich zakazanych i niezaka- 
zanych przyjemności. Nauki i kazania wy­
pisywał zwykle słowo w słowo z druko­
wanych książek, a raczćj wprost i to no- 
ta bene źle odczytywał z drukowanych 
rsiążek. Ksiądz Makarewicz obecnie dzie- 
tan w Bobryjsku, był dawniej zakonni­

kiem w zgromadzeniu Bernardynów w Miń­
sku. Tam znany był z skandalicznego ro­
mansu z moskiewską jenerałową Mejero- 
wą. Później, pozyskawszy łaski księdza 
fiskupa Wojtkiewicza, z pomocą jego prze­
znaczony został na gwardjana do Nieświe­
ża, choć zaledwie liczył lat 28. Dla zro­
bienia mu tego miejsca usunięto gwałto 
wnie z tam tąd z gwardjaństwa bardzo za 
cnego zakonnika, księdza Burzanowskiego. 
Ksiądz Makarewicz, przybywszy do Nie­
świeża, zaraz na wstępie przywłaszczy: 
sobie znaczną sumę pieniężną do zgro­
madzenia należącą i która z obawy, aby 
jej Moskale nie skonfiskowali, do ksiąg 
klasztornych wnoszoną nie była. Nadto 
przekupiwszy czynowników moskiewskich, 
wyrąbał i wysprzedał kawał pięknego lasu 
to warnego, który niegdyś jeden z książąt 
Radziwiłłów darował rzeczonemu klaszto­
rowi, pieniądze zaś sobie przywłaszczył, 
obróciwszy je  na zbytki i na sekularyzo- 
wanie się. Po sekularyzacji zyskał pro­
tekcją rządu moskiewskiego, który go u- 
żywa do swoich widoków. O księdzu Kar­
powiczu nie ma co wspominać; jes t to 
stary pijak z stępionym umysłem aż do 
idjotyzmu. Był już w kilku miejscach i 
zewsząd go wydalono za pijaństwo a mia­
nowicie ze Smiłowicz w ihumeńskim po­
wiecie, z Cholawszcźyny, położonej blisko 
Gródka w okolicach Mińska. W ostatniem 
zwłaszcza miejscu takich dopuszczał się 
burd, mianowicie podczas nabożeństwa, że 
parafianie dla przecięcia zgorszenia mu­
sieli razem z kolatorem Tyszkiewiczem 
udać się do konsystorza do Mińska i pro­
sie o usunięcie podobnego pasterza. Usłu­
żności dla Moskali dają dziś największe 
dowody duchowni z mińskiej dyecezji. 
Dla czego? Oto z żalem wyznać musimy, 
iż przykład z góry. Ksiądz biskup Wojt­
kiewicz obecnie mieszkający z rozkazu 
rządu w Wilnie, nigdy nie odpowiadał 
wysokości swego powołania. Inni biskupi 
są na wygnaniu; biskup Wojtkiewicz po­
zostaje w Wilnie, z całkowitą pensją do 
godności jego przywiązaną. Nie pragniemy 
jego wysłania i nie boimy się tego, wska­
zujemy tylko fakt, który ma swą przy­
czynę. Otóż faktem jest, że kiedy ksiądz

Wojtkiewicz był jeszcze przełożonym se- 
minarjum na Białej Rusi, dopuścił się tam 
wielkich nadużyć, w skutek czego zaskar­
bił sobie względy moskiewskiego rządu. 
W nagrodę powołany został na ekonoma 
rzymsko-katolickiej akademji duchownej 
w Petersburgu. Na tem stanowisku wysłu­
żył sobie katedrę biskupią w Mińsku po 
nominacie biskupie R a w i e ,  któremu pa­
pież, jak wiadomo, odmówił swego za­
twierdzenia.

Rabunki w prowincji naszej nie ustają, 
teraz niedawno zrabowali i rozbili pocztę 
pomiędzy Brześciem i Kowlem. Zabrano 
kilkadziesiąt tysięcy rubłi. Pocztyljon ze­
znał, iż rabujących nie zna, ale to pe­
wna, że to byli Moskale, co zauważył z 
ich mowy i w ogóle całego wzięcia. Wi­
docznie, iż Moskale mają oddzielną me­
todę, skoro lud nasz po samej metodzie 
choć w ciemnościach nocy umie ich od­
różnić i rozpoznać. Również niedawno w 
Żytomierzu zrabowano kaplicę katolicką 
na cmentarzu, zabrano wszelkie w niej 
znajdujące się kosztowności a relikwje wy­
rzucono. O świętokradztwo to również 
wszyscy posądzają Moskali — zwłaszcza, 
iż policja winnych znaleść nie może, a 
zawsze się to zdarza, ile razy Moskale 
przestępstwo spełnią. Swój swego nie ką­
sa —  mówi przysłowie — Moskale ślepo 
się tego przysłowia trzymają.

W iedeń 14 grudnia.
Q  Mimo zaprzeczeń półurzędowych i 

ministerjalnycb, mimo łudzącego pozoru 
mogę was zapewnić, że przesilenie mini- 
Bteijalne bynajmniej nie poszło w odwło- 
kę. T r w a  o n p  c i ą g ł e  j w y b u c h n i e  
l a d ą  d z i e ń .  Chociażby nawet mógł sta­
nąć kompromis między ministrami na polu 
zasadBiczem i politycznem, chociażby na­
wet gotowi byji gwoli teki ministerjalnćj 
zrobić sobie wzajemne ustępstwa, tak jak 
to miało miejsce przy układaniu mowy 
tronowej, to jednak osobiste stosunki mię­
dzy pojedynczymi ministrami stały się tak 
przykre i nieznośne, że gdyby nawet nie 
było żadnych między nimi spornych kwe­
stji politycznych, to jednak z tych przy­
czyn czvsto osobistych kryzys gabinetowa 
musiałaby nastąpić.

Mogę was zapewnić, że pogłoski, które 
tutaj w ostatnich dniach krążyły o poda­
niu się d.p dymisji ministrów, n ie  b y ł y  
b e z z a s a d n e .  Ręczę wam za fakt, że  
w s z y s c y  ministrowie przedlitawscy wnie­
śli przed kilkoma dniami podania o dy­
misję. Cesarz jednak dotychczas nie zde­
cydował się, co zrobić. Jest bowiem tro- 
j’aki sposób wyjścia z tego trudnego po­
łożenia:^ Albo przyjąć dymisję wszystkich 
ministrów przedlitawskich i poruczyć czło­
wiekowi nowemu utworzenie gabinetu, 
albo przyjąć^ dymisję jednych ministrów, 
a  nie przyjąć jej od drugich, albo nare­
szcie przyjąć od wszystkich, a potem je ­
dnemu z nich znów poruczyć utworzenie 
gabinetu. Każda z tych rożnych dróg przed­
stawia inne odrębne trudności. Tyle jest 
pewnem, że do składu nowego gabinetu 
mają wejść nowe żywioły z rady państwa. 
Tymczasem wczorajsze rozruchy robotni­
cze wstrzymały znowu nieco rozwój rze­
czy. Pod naciskiem takich demonstracji 
corona nie chce w żaden sposób dać dy­

misji ministrom. Cesarz wolał zatem opu­
ścić na kilka dni Wiedeń, aby przez nie­
obecność swoją wstrzymać nagły tok spra­
wy gabinetowej, a zarazem w Peszcie za­
sięgnąć zdania p. Andrassego. Dopiero 
więc za powrotem cesarza z Pesztu za 
fięć dni, nastąpi załatwienie podań o 
dymisję i sprawa przesilenia gabinetowego 
rozstrzygniętą zostanie.

Wiedeń 14 grudnia, 
o. Wczoraj aż do późnej nocy nie mia- 

em ani chwilki czasu, aby wam napisać 
o zajściach tutejszych. Od rana do nocy 
chodziłem za tłumami robotników, przy­
patrywałem się całej demonstracji, słu­
chałem mów ludowych i — ubawiłem się 
doskonale. Zrana jak  zwykle wyszedłem 
wczoraj z Alservorstadt dążąc do miasta, 
aż tu na glasach przed Votivkirche, rnię-

STO DJABŁOW.
M ozajk a  

% czasów czteroletniego sejmu
przez

j. I. Kraszewskiego.
T  o  ni I I .

(Ciąg dalszy)
Nazajutrz Konstanty pobiegł naprzód 

do Kapostasa, który go przyjął wpatru­
jąc się bacznie, z powagą i grzecznością, 
alę bez zbytnich czułości. Zdawał się bro­
nić idei dobrodziejstwa narzucanej mu... 
zaręczał, że im ludzi brakło, że bardzo 
był rad mieć zacnego i zdolnego pomo­
cnika... Nimby się zaś urządziły zajęcia, 
radził księciu kilkodniowy spoczynek i 
urządzenie się, zaręczając, że czekać bę­
dzie na niego cierpliwie.

Z tej swobody nadanej sobie, zupełnie 
zapomniawszy o niebezpieczeństwie oso- 
bistem, w które nie wierzył, kniaź korzy­
stał, aby pójść podziękować kasztelanowi 
za okazane współczucie. Ktoż wie? może 
do tćj wdzięczności mięszało się i wspo­
mnienie kasztelanowej, która na nim dzi- 
wne, głębokie uczyniła wrażenie. Ta smu­

tna, poważna twarz niewiasty przez cały 
czas od owej nocy, w której oddał w jej 
ręce Julję, stała mu uparcie przed oczy­
ma. Nie mógł jej zapomnieć, gdy myślał, 
serce mu biło, rumienił się, wstydził sam 
siebie, a zarzekając, że zapomnieć powi- 
m®n, nieustannie wracał myślami ku niej.

Wychowany religijnie, wśród zepsutego 
świata, skromny jak  dziewczę i szanujący 
małżeństwo jako sakrament, kniaź nie 
śmiał nawet przyznać się sam przed so­
bą, że ją  kocha... czuł, że toby było 
zbrodnią, ale od wdzięczności egzaltowa­
nej, od jakiegoś ubóstwienia cichego po­
wstrzymać się nie mógł. Na wytłumacze­
nie niewinności tego uczucia, jego legal­
ności, Konstanty tworzył sobie sofizmata, 
przypominał przykłady, cytował wypadki, 
a serce biło!

Czystszego jednak przywiązania pewnie 
w owym wieku nikt nie obudził. Stworzył 
z niej sobie bohaterkę, bóstwo jakieś, wy­
kuł posąg, postawił na ołtarzu i ubó­
stwiał. Było to jego tajemnicą... nawet 
przed Stefusiem nie śmiałby był wymówić 
jej imienia, aby go drżący głos lub p 0- 
mięszanie nie zdradziło. Sam przed sobą 
zaklinał się, że to nie była miłość, że to 
nie mogło być uczucie grzeszne, ale ide­
alna cześć dla istoty, którą czuł nieszczę­

śliwą, zacną i wielką...
Dlaczego jednak cała postać kasztela­

nowej tak plastycznie przedstawiała się 
jego oczom ? czemu piękność jej wyda­
wała mu się tak czarującą? zapewne dla- 
tego, ze Bog ją  uczynił we wszystkich 
względach doskonałością.

Zbliżając się do pałacu, serce mu okru- 
tme bić zaczęło, złożył to na nieśmiałość. 
Z wielką też obawą oznajmił się w przed­
pokoju; kamerdyner p0Szedł nic nie mó­
wiąc i po chwili powrócił z doniesieniem, 
że j. w. pana me był0 w domu, ale pani 
kasztelanowa prosi. Konstantemu n og i się 
zatrzęsły, uczuł i niezmierną radość i nie­
słychaną trwogę, nie umiał k lam k i zna­
leść we drzwiach, potem zabłądził w po­
kojach, choc mu pokazano, gdzie iść, na­
reszcie doszedłszy do saloniku, w którym 
pani siedziała, jak  przez mgłę tylko ją  
zobaczył i nierychło potrafił przywitać.

To pomięszanie musiało być zaraźliwe, 
gdyż o wiele doświadczeńsza i pewniejsza 
siebie pani kasztelanowa także zdawała 
się zarumienioną i skłopotaną. Wyrzekła 
coś niezrozumiałego pokazując mu krzesło.

—  Przyszedłem, —  odezwał się ochło­
nąwszy książę, — panu kasztelanowi p o ­
dziękować.

— Męża mojego niema w domu... jest

jak zwykle na sesji 6ejmowej.
~  Nie wiedziałem...

, , .A ê c<̂  się dzieje z panem, opuści­
łeś więc więzienie?
, PaQi ! — zawołał kniaź, — wypę­
dzono mnie prawie z niego. Procesu, na

l a oczekiwa*em> nie będzie... a ten, 
który był całą moją nadzieją, przegrany.

— I cóż książę poczniesz z sobą? je- 
dziesz czy zostajesz w Warszawie...

Zostaję, — rzekł rumieniąc się Kon­
stanty, — nie mam już dokądbym powró­
c i ł-  ojcowiznę moją przyznano innym... 
Muszę pracować,.

Cóż książę myślisz?... jaką obierasz 
karjerę?

— Nie miałem wyboru, prawie wszyst­
kie są dla mnie zamknięte. Ręka życzli­
wego człowieka otwiera mi taką, której- 
bym był nigdy sam nie obrał sobie.

—- Cóżto takiego? ■ zapytała, ciągle 
bardzo chłodną starając się okazać, ka­
sztelanowa.

Będę... pomocnikiem w biurze ban­
kiera — cicho szepnął książę.

— U Tepperów, u Kabrita, u Prota 
Potockiego, czy u Blanka?

Nie, pani. w małym domu u poczci­
wego Kapostasa... którego podobno nikt 
nie zna.

— Ale cóż za przyszłość?
— Ja  nie mam żadnej, i na to jestem 

zrezygnowany — rzekł Konstanty; — pra­
cować muszę... los mną rozporządza.

Piękna pani popatrzała nań i zamilkła.
—- A! rzekła po chwili, spuszczając 

oczy -  gdyby nie okoliczności nieprzyja­
zne, cóżby właściwszego było nad zawód 
wojskowy?., ale o tem... prawda? i my­
śleć me można.

— Tak, pani, mam nieprzyjaciół, kto- 
rzyby mnie nie dopuścili...

Konstanty czuł się jak  przykuty do 
krzesła, nie umiał odejść; słuchałby jĆj 
głosu wieki, ale położenie tak go niepo­
koiło a sumienie gryzło, że mimo to rad 
był uciec co najrychlej. Na nieszczęście 
nie miał siły się ruszyć; na myśl przy> 
chodziło, że ją  może widzi po raz osta­
tni. Ona patrzała nań z takiem serdecz- 
nem politowaniem...

°  moj Boże! — zawołała — jakato 
szkoda, zes książę nie zastał mego mężą; 
człowiekto serca najlepszego i dobrej ra ­
dy... możeby i w tym razie co pomógł, 
ośw iecił... Któż zna tego K apostasa?. .  r 
Wiesz co, książę, albo poczekaj na niego, 
albo powróć jutro w rannej godzinie, aże­
byś zastał. Ja  uprzedzę.

— Ale nie śmiałbym prawdziwie nad­

używać...
Ja  o to księcia... proszę — dodała

kasztelanowa.
Było to jakby pożegnanie; rad nierad 

książę wstał z krzesła. Wtem w przyległym 
salonie bez oznajmienia otworzyły się drzwi 
gwałtownie, szelest jedwabnej sukni żywo 
Się poruszającćj dał aię słyszeć i we 
drzwiach stanęła... pani starościna. Sta- 
nęła, tak jes t; zobaczywszy bowiem ka- 
sztelanową i  księcia, zagryżłą wargi, ru- 
chem udanym chciftfe l i ę  U y  toofnąć na­
po wrót i tłumiąc śmiech, zawołała:

A! przepraszam, przerwałam miłv 
ttte-d-Ute.

Książę sczerwieniał od gniewu. Nina 
rozśmiała się, choć się lekko zarumieniła 
i podbiegła ku przyjaciółce. Starościna 
ledwie pogardliwie ruszyć raczyła główką 
księciu i weszła, starając się nie widzieć 
go. Zamiast wyjść natychmiast, co byłoby
chwleczkQem' nty pozostał jeszcze

Gietta umyślnie usiadła do niego ple- 
cami.

— Nie dziwię się, że książę dla oglą­
dania kasztelanowej cudów dokazuje- ale 
cały świat sądził, że książę siedzisz za 
zabójstwo w więzieniu.

Siedziałem odparł draśnięty lesią-
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dzy placem musztry a  stacją kolei kon­
nej przed Schottenthor, ani sposób już 
przecisnąć się. Kilkanaście tysięcy robo­
tników zalegało ogromny przestwór mię­
dzy przedmieściem Jozefstadt a miastem, 
posuwając się ku gmachowi izby posłów. 
Ze wszystkich stron, tu  z ulicy weryng- 
skiej, tam z przedmieścia Mariahilf, Jo- 
sefstadt, Neubau nadciągały ogromne 
tłumy robotników, powiększając co chwilę 
zgromadzoną już niezliczoną masę ludu. 
Najrozmaitsze krzyki i wołania dały się 
słyszeć. Zdaje się, że oczekiwano prze­
jazdu cesarza i posłów do parlamentu w 
myśli, że tam nastąpi zagajenie rady pań­
stwa. Koło godziny 10 utworzono wielkie 
koło, aby módz się się naradzić nad 
przedmiotem „porządku dziennego." Uło­
żono więc naprędce, pod gołem niebem 
petycję do ministerstwa i wybrano depu- 
tację, która z petycją tą  miała się udać 
do ministra Taafego.

W kawiarni Grilnsteidla na rogu Herrn- 
gasse założono główną kwaterę. Ztamtąd 
wysłano pikietę do hr. Taafego z prośbą, 
aby dał posłuchanie deputacji robotników 
złożonćj z dziesięciu członków. Hr. T. od­
powiedział, że gotów przyjąć ich depu- 
tację, ale składającą się tylko z trzech człon­
ków. Przystąpiono więc w kawiarni Grtln- 
steidla do ściślejszego wyboru z grona dzie­
sięciu pierwotnie wybranych i wydelegowa­
no do ministra pp. Hartunga, Baudischa i 
Pfeiffera. Deputacja udała się do ministra, 
wręczyła ministrowi petycję i wyraziła mu 
życzenia robotników. Pan minister dał de­
putacji dość ostrą odpowiedź. Oświadczył 
jćj, że nie widzi bynajmnićj przyczyny do 
tak'nielegalnego wystąpienia. „Toż to prze­
cież jest r e w o lu c ja !"  miał powiedzieć p. 
minister.

Po powrocie deputacji od ministra, roz­
dano sobie hasło „po południu o godzinie 
2gićj u Zobla" (Zobel jest to obszerna pi­
wiarnia na przedmieściu fabrycznćm Funf- 
haus). W samśj rzeczy o godzinie 2gićj po 
połuduiu nietylko wielka sala główna u Zo­
bla była przepełnioną, ale tłumy robotni­
ków oblegały ze wszystkich stron gmach 
piwiarni.

Zgromadzenie zagajone o godzinie 3, trwa­
ło do nocy. Członkowie deputacji zdali ob­
szernie sprawę z audjencji u ministra, po- 
czćm po krótkićj dyskusji powzięto uchwa­
łę : że zgromadzeni w piwiarni Zobla ro­
botnicy, pochwalają całą przedpołudniową 
demonstrację i piszą się zupełnie na po­
daną ministrowi petycję.

Na tćm skończył się burzliwy dzień wczo­
rajszy— który wiedeńczykom żywo przypo­
mniał zdarzenia r. 1848.

Z D a lm ac ji. Korespondent Zatocznika 
donosi jako pogłoskę, że twierdza Dragali 
nie znajduje się już w rękach wojska; 
powstańcy milczą o tern, bo chcą i nadal 
jeszcze przy wyprawach do Dragali zabie­
rać wojsku zapasy żywności, zaś wojskowi 
także o tern nic nie wspominają, by się 
nie przyznać do tak dotkliwej straty. 
Korespondent sam nie chce jeszcze wie­
rzyć tej pogłosce. Dalej donosi, że dnia 
29 list. napadli powstańcy przy Rizano 
wyprawę wojskową i zabrali 5000 złr. 
i 230 mułów z jukami. W utarczkach w 
Krywoszy stracili powstańcy tylko 3 zabi­
tych ; 2 raniono.

Podczas porażki wojska w wąwozie hań­
skim wołali powstańcy za uciekającym 
dowódzcą: „Nie uciekaj, nic ci nie zro­
bimy, chcieliśmy tylko innym monarchom 
pokazać, jakich nasz cesarz ma jenerałów"

Powstańcy ciągle jeszcze przerywają ko­
munikację z Buduą, jak  o tem pisze kore­
spondent Wander, d. 6 b. m. Po przybyciu 
z Wiednia majora Kodolicza i świeżych 
posiłków wojskowych, operacje przeciw 
powstańcom na nowo rozpoczęte zostaną, 
a wszechstronne przygotowania, jakie w 
tym celu czynią, świadczą najlepiej, że 
nie ma jeszcze nawet nadziei rychłego 
stłumienia powstania.

M oskw a. [ S i ł a  z b r o j n a —  K o l e j e  
i i c h  z n a c z e n i e  — S t o s u n e k  R o s j i  
d o  i n n y c h  m o c a r s t w  — S p r a w a  
w s c h o d n i a . ]  Mosk. Wied. ogromny ustęp 
poświęcają rozpatrywaniu, o ile Rosja bez­
względnie dziś je s t silniejszą niż podczas 
wojny krymskiej, oraz stosunkowo od ka­
żdego z państw europejskich.

Znajduje ona sama w sobie olbrzymi 
wzrost w przeciągu tych lat niewielu, a 
za główne jego dźwignie uważa ułatwie­
nie komunikacji lądowej za pomocą sieci 
kolei żelaznych, choć niewielkiej względ­
nie do obszaru carstwa, i organizację sił 
zbrojnych, którą dotąd dokonać zdążyła.

Porównywając siłę , jaką dziś włada, 
z siłami, które m iała pod Sewastopolem, 
w uniesieniu wykrzykuje, że siły Turcji i 
Austiji są dla niej tak nic nieznaczące, 
że szukać stosunku sił swoich do sił tych 
państw uważa za rzecz śmieszną i nie­
konsekwentną, i powiada, że te  siły, ja- 
kiemi władała na początku bieżącego stu­
lecia. byłyby aż nadto wystarczające, aby 
zadać śmiertelny nawet cios Austrji i 
Turcji.

Zatrzymuje się nieco na Prusach i mie­
rzy ich siły ze swemi z uwzględnieniem 
najmniejszych okoliczności. Znajduje ona, 
mówiąc o sobie, drogi żelazne carstwa 
wygodnemi dla działań zaczepnych, ale 
też niemniej wygodnemi dla nieprzyjaciela, 
bo brzegi są odkryte. Chociaż czworobok 
kraju nadwiślańskiego, mianowicie fortece 
Modlin, Iwangorod (Janów), Brześć litew­
ski i cytadelę warszawską uważa za nie­
zdobyte, żałuje przecież, że żadna z nich 
nie może służyć za punkt oparcia, bro­
niący przystępu do wszystkich trzech linji 
kolei żelaznych, które muszą być otwarte 
i ułatwiać komunikację nieprzyjacielowi. 
Gorzej jeszcze, bo uważa linje te za nie­
użyteczne zupełnie w razie działań zacze­
pnych na Prusy. Iść prosto na Berlin — 
piszą Mosk. Wied. — znaczy wyrzec się 
pomocy kolei żelaznych i spotkać cały 
szereg warowni na Warcie a wkońcu tra ­
fić na Poznań, fortecę pierwszorzędną, u- 
ważaną przez znawców za najważniejszy 
punkt dla Prus od strony wschodniej.

Drugą drogą łączącą Rosję z Prusami 
jest linja idąca od Wilna i Kowna ku Kró 
lewcowi. Cóżto znaczy Wilno? co znaczy 
Kowno ? Nic — piszą Mosk. Wied. — pod 
względem wojennym, a Królewiec za to 
jest pierwszorzędną fortecą z dziewięcio­
ma sztucznie nawodnionemi fortami.

Jednem słowem, widzi Rosja w Prusach 
jednego z najsilniejszych wrogów, którego 
kroki zaczepne uważałaby za najniebez­
pieczniejsze.

Przy dzisiejszym stanie rzeczy spokój 
Rosji zależy od dobrej woli Prus i koń­
czy porównanie temi słowy: „Oby niepo­
rozumienie Prus z nami nigdy miejsca nie 
miało 1 daj Boże; ale czyż można, aby 
granice wielkiego państwa były bezpiecz­
ne, jeżeli ich istnienie zależne od łaski 
sąsiadów?"

Rozumowania te nie potrzebują komen­
tarzy.

Cały szereg zjawisk na wschodzie osta­
tecznie dzienniki rosyjskie przypisują pla­
nowi obmyślanemu w czasie uroczystości 
otwarcia kanału suezkiego. Ale kto był 
główną sprężyną działającą: Francja czy 
Austrja w układaniu takowego, nie dają 
sobie odpowiedzi.

„Jeżeli Francja dokonawszy wielkiego 
dzieła —  piszą Mosk. Wied. —  które po­
dziwia cała Europa, stara się nadać nowy 
kierunek sprawom Egiptu, kierunek bar­
dziej wygodny dla jej interesów osobi­
stych i gra tam główną rolę, to jaką  rolę 
może odgrywać Austrja? Czy działa ona 
jako pomocnica Francji, czy grę prowa­
dzi na swój rachunek i w myśli przeci­
wnej F rancji? Oto właśnie węzeł, które­
go rozwiązać niepodobna. Jeżeli Austrja 
działała wspólnie z Francją, raczej była 
jej narzędziem, to powstanie w Dalmacji 
jest tylko wstępną przegrywką do dal­
szej muzyki, która wkrótce może zabrzmieć 
na całym obszarze Słowian tureckich, a 
dostarczywszy tym sposobem zatrudnie­
nia dla Turcji z tej strony, da możność 
Francji dopięcia swoich celów i zastąpie­
nia Izmaiła paszy przez Mustafę-Fazyla. 
Taką drogą Francja najzupełniej dopięła 
swego. Lecz jeżeli Austrja nie działa w 
związku z Francją, ale odgrywała rolę  
samoistną, celem działania jej najgłów­
niejszym było uniemożebnienie związku 
francuzko-rosyjskiego przez drażnienie 
Słowian południowych, a zarazem i uni­
cestwienie dążenia Francji w Egipcie. 
Obie te hipotezy są możliwe."

prawdziwem —  powiada Spektator— lecz 
dowody w nim zawarte zdążają do tego, 
że w chwili właśnie tej, kiedy środki za­
radcze rozpoczęto albo też miano już roz­
począć, obowiązkiem jest Irlandji wypo­
wiedzieć, że nie ma żadnego zaufania do 
rządu, z którego one wypływają. I nie 
jestże to zawezwaniem Irlandji do odrzu­
cenia wszystkich tych środków, a chwy­
cenia się jedynie i wyłącznie dawnej po­
lityki represji? „Anglja, mówi Moore, ustę­
puje tylko z bojaźni." Więc dobrze, An­
glja nie ustąpi. „Czy ustąpi, czy nie u- 
stąp i— dodaje autor listu — Irlandja w ża­
dnym razie wdzięczniejszą jej nie będzie." 
Więc łatwiej jej nie ustępować. Tak od­
powiada większa część Anglików na te 
słowa zapewnienia, a ci, którzy je  wywo­
łują, nie są pewno przyjaciółmi Irlandji. 
Trudnem jest zadanie partji liberalnej, 
chociażby jej nie powiedziano z góry, że 
tak pomyślny skutek jej pracy jakoteż 
jej niepowodzenie, zarówno posłużą za 
pozór do scyssji pomiędzy dwoma kraja­
mi. Moore i podobnie jak  on myślący na­
kłonią wkrótce Johna Bulla do wymó­
wienia swego „nieśmiertelnego Notl, jak  
je  nazywa p. Kinsley, a wtedy nic już 
nie wskazują ani sztuka dyplomatyczna, 
ani zmysł powszechny.

Gdy w Rzymie otwierają sobór ekume 
niczny, w Neapolu antisobór wolnomyśl- 
nych, tu  w Londynie otwiera się także 
antisobór protestanckich ortodoksów. Ten 
ostatni, jako poczęści przypadkowo tylko 
złożony, niedługo też trwać będzie. Mię 
dzy jego członkami górują co do liczby 
księża szkoccy. Celem ich jest rozszerze­
nie ewangelji w Hiszpanji, Portugalji i 
we Włoszech, do modlitw za te kraje łą ­
czą także modlitwę o oświecenie dostoj­
ników kościoła katolickiego zebranych w 
Rzymie, oświecenie rozumie się nie w du­
chu Dupanloupa lub Dóllingera, lecz w du­
chu Cumminga. Ten doktor teologji szko- 
cko-prezbiterjańskiej zapowiedział dwa ka­
zania, w których chce zabić papiestwo, 
a to za to, że mu papież odmówił odbycia 
dysputy i kazania nawracającego przed 
soborem. W celu poparcia swych mów, 
ten prorok bliskiego końca świata, który 
na jego zmartwienie jakoś długo się spa- 
źnia, ogłosił nowe dzieło przepowiadają­
ce: „Upadek Babilonu, zapowiedziany w 
dziejach i proroctwach ewangelji" — to 
jest upadek kościoła katolickiego.

Francja.

Anglja.
L ondyn  10 grudnia.

T [Z I r l a n d j ą  c o r a z  g o r z e j  — 
a n t i s o b ó r  p r o t e s t a n c k i ,  C u m -  
m in g .]  Trzy szczególniej kwestje czysto 
angielskiego charakteru zajmują dzisiaj 
uwagę publiczną: edukcja publiczna, Ir ­
landja i kolonje. Pierwszej z nich po­
święcę osobny list. O stanowisku drugiej 
wobec Anglji zanadto dokładnie pisze 
Spektator, abym nie miał korzystać z kil­
ku wierszy jego artykułu w tym tak  wa­
żnym przedmiocie. Uwagi jego wywołał 
długi list M. G. H. Moore’a, wystosowany 
do Timesa, w którym piszący zapewnia, 
że Anglja nigdy nie oddała sprawiedli­
wości Irlandji, wyjąwszy tylko wtedy, gdy 
ją  do tego zmuszała obawa, że epoka jej 
niepodległości poprzedzająca początek dzi­
siejszego wieku była dla Irlandji najle­
pszą, że takiej nie m iała nigdy, bo w niej 
wydała największych mężów, że dzisiaj 
już jest zdecydowaną wyłamać się z pod 
panowania cudzoziemskiego, które pozba­
wia ją  odrazu dochodów i inteligencji. 
Irlandja, według autora pomienionego listu, 
„nie ma żadnej obawy przed śmiałemi 
zamiarami, które jej zagrażają, ani na­
dziei trwałości i skuteczności zamiarów 
proponowanych, a mających zapobiedz jej 
uciskowi. Jej potrzeba innych i szerszych 
reform, czyli mówiąc innemi słowy: nie­
podległości , a przynajmniej odwołania 
aktu zjednoczenia." Zdanie to może być

P a ry ż  10 grudnia.
□  [ Ro c h e f o r t  p r z y s i ą g ł  — g ł o s y

0 p o ś p i e c h — j e s z c z e  p r o g r a m  — Pa­
trie o c e s a r z o w ć j — w n i o s e k  Ke r a -  
t r e g o  — mo w a  F e r r y ’e g o — w n i o s e k  
R a s p a i l a  i R o c h e f o r t a ]  Pomiędzy 
wyborami świeżo zatwierdzonymi, znajduje 
się także wybór Rocheforta. Po dokonaniu 
tegoż odczytał prezydent Schneider rotę 
przysięgi: „Przysięgam posłuszeństwo rzą­
dowi i wierność cesarzowi." Rocheforte: 
„Przysięgam." Prezydent Schneider: akt 
przysięgi. Rochefort zostaje przyjętym.

Dziennik rządowy pisze z powodu tego: 
„Deputowany pierwszego okręgu zaprzy­
siągł przeto posłuszeństwo rządowi, które­
go obaleniem szczycił się jeszcze przed 
miesiącem."

Organa Olliviera nawołują do pośpiechu. 
Wielki już czas, aby się izba nareszcie u- 
konstytuowała, większość stanęła pewno i 
oświadczyła za kim pójdzie. Wielki czas, aby 
ograniczono poza parlamentarne czynności, 
które tylko niezgodę sieją. Należy wyjaśnić 
sytuację i krajowi okazać, czego się chce
1 co może. Prawe centrum zorganizowało 
się stale i postanowiło zachować w taje­
mnicy swe narady.

Patrie ujmuje się za cesarzową w obec 
pogłosek, jakich się dopuszczają przeciw 
nićj niektóre dzienniki. Mianowicie wystę­
puje Patrie przeciw pogłoskom o wpływie 
cesarzowćj na rzeczy polityki i mówi: „Je­
steśmy w stanie i to najformalnićj zape­
wnić, że cesarzowa postanowiła teraz bar- 
dzićj aniżeli kiedykolwiek trzymać się zda­
ła polityki."

Patrie zaprzecza również, aby cesarzowa 
miała odbyć podróż do Rzymu w czasie 
uroczystości soboru.

Ollivier znowu wczoraj o 9 rano został 
powołany do Tuilleriów.

W ciele prawodawczćm Iveratry postawił 
wniosek, aby wydatki na utrzymanie jach­
tów cesarzowćj i cesarzewicza wykreślono 
z budżetu, a odpowiednie sumy przezna­
czono dla biednych majtków. Nastąpiło 
potem sprawdzenie wyboru Chair d’Estange, 
przeciw któremu wystąpił Juliusz Ferry 
bardzo ostro i odpowiedział zarazem na 
mowę ministra Forcada. Zauważył tćż, że 
nie potrzeba wielkich frazesów wywodzić 
o wolności, ale że trzeba usiłować i starać 
się o ich urzeczywistnienie.

Wniosek R a s p a i l a  i R o c h e f o r t a  
brzmi dosłownie:

Tytuł I. Decentralizacja dla spraw miejs­
cowych. Centralizacja dla spraw ogólnych.

Art. 1. Państwo cywilizowane jest zbiorem 
gmin; gmina jest zbiorem rodzin. Art. 2. 
Gmina jest najwyższą władzą we wszystkiem, 
co się tyczy jćj spraw szczegółowych; zależy 
tylko sama od siebie. Art. 3. Gmina wy­
biera radę gmioną ogólnćm głosowaniem, 
a rada wybiera jednego z swoich człon­
ków na naczelnika gminy. Art. 4. Mer 
obieranym bywa na rok; rada gminna na 
trzy lata. Art. 5. Spoiy między dwoma 
gminami jednego kantonu, rozstrzyga rada 
kantonalna i jury złożone z 10 członków 
wybranych losem z pomiędzy merów kan 
tonu; merowie obu spornych gmin nie 
mogą należeć do jury. Art. 6. Spory mię­
dzy dwoma kantonami jednego okręgu, 
rozstrzyga jury z 10 członków wybranych 
losem z merów obu najbliżej siebie leżą­
cych kantonów, lub tćż wyznaczonych przez 
oba sporne kantony. Art. 7. Spór między 
dwoma okręgami jednego departamentu 
podlega ciału prawodawczemu, które roz­
strzyga jako ostatnia instancja w zakresie 
jury wybranego z merów spornych okręgów.

Tytuł II. Ciało prawodawcze. Art. 8. 
Ciało prawodawcze wyszło z łona powsze­
chnego głosowania w sposób wolny od 
wszelkiego wpływu, jest niejako gminą 
gmin. Urządza w ostatniej instancji wszy­
stko, co dotyczy spraw narodu: drogi, ko­
leje żelazne, mosty i gościńce, gmachy 
publiczne, dzieła sztuki itd. — międzyna­
rodowe układy, o ile takowe dadzą się 
zawrzeć na drodze przyjacielskiej; wojnę 
może podjąć tylko w celu obrony przeciw 
niesłusznej i nieuniknionej napaści.

Tytuł III. Podatki szczegółowe. Art. 9. 
Podatek postępowy zastępuje wszystkie 
inne podatki, które raz na zawsze zostają 
zniesione. Ciało prawodawcze co rok re 
guluje liczbę podatku rozdzielanego przez 
gminę według praw i najściślejszej sprawie­
dliwości. Państwo starać się będzie o dal­
sze utrzymanie urzędników.

Tytuł IV. Armja narodowa. Art. 10 
Każdy obywatel francuski jes t żołnierzem 
od lat 20 do 50; zostaje w ojczyźnie, na 
mustrę chodzić ma tylko co 8 dni na 3 
godzin przed południem. Za poręczeniem 
przełożonych, że jego wojskowe wykształ­
cenie jest skończone, winien jeszcze tyl­
ko co 3 miesiące brać udział w wielkich 
manewrach. Każda legja wybiera co rok 
dowódzców. Ciało prawodawcze bierze na 
siebie obiór jenerałów w wypadku wojny. 
Art. 11. Dzisiejsza kadra oficerów zostaje 
zatrzymaną obok innych oficerów, którzy 
stopień po stopniu z samej armji miano­
wani będą. Wpływają wspólnie, każdy we­
dług swego stopnia, na wykształcenie woj­
skowe obywateli żołnierzy. Art. 12. Osta­
tnie rozporządzenie jest tylko czasowe i 
ustaje z śmiercią; jest to cześć długiej i 
honorowej służbie oddana. Awanse nastę­
pują w skutek wyboru obywateli korpusu, 
do którego każdy oficer według swego 
stopnia należy.

P a ry ż  11 grudnia.
□  [ K s i ę g a  n i e b i e s k a — s t o s u n k i  

w e w n ę t r z n e ,  z e w n ę t r z n e — k o n f e ­
r e n c j e  p a ry z k ie ] . Dzisiaj pojawiły się): 
niebieska i żółta księga. Pierwsza jak zwy­
kle obejmuje przedstawienie stanu cesar­
stwa. Część obejmująca wewnętrzne położe­
nie kraju nie ma wielkiego znaczenia dla 
zagranicy, bo nie zawiera nic nowego.

Księga niebieska rozbierając wewnętrzny 
stan rzeczy, ogranicza się na skonstato­
waniu, że pomimo żywej polemiki wybory 
odbyły się w porządku i według przepisów. 
Rozbiera zmiany wypływające z uchwały 
senatu. Ze względu na stosunki handlowe 
mówi ona, że z kilku przemysłowych miejsc 
podniosły się skargi o trak ta t handlowy. 
Rząd dołoży starania do pojednania spraw 
godnych opieki z bezpieczeństwem naro­
dowego handlu, który pod rządem od r. 
1860 działający nie przestał się ciągle 
rozwijać.

Co do zewnętrznych stosunków wyraża 
się ona we wstępie, jak  następuje: „Rok, 
który już bliskim jest końca, w początku 
swym został naznaczony wielką i szczę­
śliwą pacyfikacją. Nieporozumienia, które 
pomiędzy Turcją i Grecją powstały i tak 
niepokojące zajęły stanowisko wobec po­
koju Europy, zostały załagodzone dzięki 
mądremu pośrednictwu mocarstw, które 
podpisały trak ta t z roku 1856 i tej rezy­
gnacji, jakiej dały dowody w tak kryty­
cznej zawiłości. Reprezentanci ich zebrani 
na konferencji paryzkiej w zadowalniający 
sposób załatwili drażliwe kwestje dzielące 
oba gabinety; ogłoszone w końcu narady 
akta, świadczą o pojednawczym duchu, 
który ożywiał wszystkie dwory w czasie 
rozpraw. Zapobieżeniem konfliktowi, któ­
rego niebezpieczeństwo europejskie dwory 
przerażało, konferencja paryzka nietylko 
zapobiegła niebezpieczeństwu, lecz zara­
zem zadała cios agitacjom, które z innego 
względu zagrażały pokojowi na Wschodzie, 
a które w mniejszym lub większym związ­
ku stojąc z ruchem greckim, przybrałyby 
pewnie wybitniejszy charakter, gdyby nie­
porozumienia m iędzy Turcją a Grecją po­
żar wojny wznieciły. Z tego punktu widze­

nia dzieło konferencji było może jeszcze 
pożyteczniejszem, aniżeli się rząd cesarza 
spodziewał z początku, gdyż spokój nie 
został już odtąd zakłóconym. Z drugiej 
strony państwa zbliżone wzajemnie na 
wspólnej naradzie, mogły sobie zdać do­
kładniejszy rachunek z wzajemnych swo­
ich dyspozycji. Misja [pokojowa, którą 
wspólnie spełniali, musiała zarazem przy­
czynić się do wzmocnienia dobrych sto­
sunków między niemi"

O dalszych ustępach księgi niebieskiej 
napiszę jutro.

Włochy.
R zym . [ P r ą d y  o p i n j i . ]  Korespon­

dent Timesa pisze, że codzień słychać o 
biskupach, którzy są skłonni do samo­
dzielnego myślenia. O dążnościach demo­
kratycznych biskupów amerykańskich wiele 
mówią. Zresztą biskupi nie okazują ocho­
ty pozostania dłużej w Rzymie jak  do 
Wielkiejnocy. Trzecia część prałatów znaj­
dujących się na soborze, mówi a przynaj­
mniej rozumie po angielsku. Liczba an­
gielskich i irlandzkich biskupów dochodzi 
40, północno-amerykańskich 70; lecz li­
cząc i przybyszów z południowej Ame­
ryki, Australji i innych kolonji, dociągną 
koło 200. Korespondent gazety Pall Mail 
donosi, ze kamarylla wyraźnie w celu 
przeszkodzenia prywatnej rozmowie arcy­
biskupa paryzkiego z papieżem, postano­
w iła, że żaden biskup przybywający po 
23cim listop. nie może otrzymać prywa­
tnej audjencji. Zachowanie się biskupów 
włoskich staje się codzień podejrzańszem. 
Nawet kardynał Hohenlohe ma być bar­
dzo źle widzianym. Bezzasadnem jednak 
jest twierdzenie, jakoby kardynał Schwar- 
zenberg oświadczył, że opuści Rzym, jeżeli 
przyjdzie na stół kwestja nieomylności 
papieża.

Wiadomości z literatury i sztuki.

Nn posiedzeniu miesięcznem za grudzień w 
oddziale nauk moralnych to w. naukowego krako­
wskiego, dr. Franciszek Matejko docent bibljo- 
grafji w uniwersytecie Jagiellońskim, czytał wy­
ją tk i z wykładów swych uniwersyteckich: „O sy­
stemach bibljograficznych.” W rozprawach nad 
tym przedmiotem brali udział pp. Majer, Estraj- 
cher, Kremer Józef i kanonik Wilczek. Wprzódy 
atoli dr. Karol E strajcher bibljotekarz uniwersy­
tecki , podał wniosek nie będący na porządku 
dziennym, aby na wzór, jak  się zawięzywały ko­
misje bibljograficzna i fiizjograficzna, złożyć ko­
misję historyczną, którejby zadaniem było wyda­
wać dyplomaty i różne materjały dziejowe aż do 
epoki rozbiorowśj. Komisja ta  nie krępowałaby 
się działalnością samycbże członków tow., ale z a ­
praszałaby mężów naukowych z poza obrębu tow. 
do przystępowania celem wspólnćj pracy, a zno­
sząc się z osobami pragnącymi wydawnictwu iść 
w pomoc m aterjalną, wydawałaby zabytki dziejowe 
w miarę uzbieranych funduszów. Idąc w ślady po­
dobnych przedsiębiorstw na Szlązku i w Niem­
czech, możnaby krajowi na tćm polu nie małe 
oddać przysługi. Wnoszący tę myśl dr. Estrajcher 
zaproponował, ażeby oddział poruczył wypraco­
w anie planu w ydaw nictw a prof. Józefow i S z u jsk ie ­
mu w porozumieniu się z tymi członkami towarzy­
stwa, którzy zechcą przystąpić do rzeczonćj ko- 
misji. Zgromadzenie, zgadzając się całkiem i je ­
dnomyślnie z wnioskiem dra Estrajchera, wydele­
gowało pp. Szujskiego, Estrajchera i Matejkę F ran ­
ciszka do złożenia tejże komisji, a prof. Szujski 
obiecał na następnćm posiedzeniu złożyć oddziało­
wi szczegółowe opracowanie wniosku.

T ea tr . — Dramat „Intryga i miłość" przedsta­
wiony wczoraj wypadł w ogóle dobrze. Publicz­
ność zawsze z wielkićm zajęciem przypatruje się 
temu dziełu, gdyż przedstawiona w nim walka 
uczucia, miłości, z polityką i rachubą nie starzeje 
się nigdy. Od czasu dramatów „Romeo i Ju lja ,“ 
„Don Carlos,“ „Intryga i miłość," nie zdołał jesz­
cze nikt napisać utworu, w którymby miłość tak 
potężną grała rolę jak  w tych, tak, że ona stanowi 
główny patos w sztuce. Z nowszych sztuk mo­
żnaby przytoczyć jedynie „Staś“ Szajnochy i „D a­
ma kameljowa" Dumasa.

Role były  wczoraj stósownie obsadzone i z sta­
rannością odegrane. Ojca oddał p. Rychter z je ­
dnego odlewu z całą dosadnością, plastyką i 
prawdą, a  jeżeli na Niemca był może trochę za 
mało gemiitlich, to raczćj autora wina. Ludwika 
jest jedną z najlepszych ról pani Nowakowskiej, 
którą jeszcze za pierwszej bytności swojćj w K ra­
kowie z ś. p. Nowakowskim i Smochowskim w pa­
mięci naszćj się zapisała. Nie jćj wina, że bezład 
zakulisowy zepsuł jćj najpiękniejszą scenę p isa­
nia listu, przez umieszczenie okien z obu Btron, 
a nawet jedno otwarte.

Co do sukni zaś niestósownie długiój i przy­
padku ztąd wynikłego, to już niestety wina p. N. 
P. Benda w roli prezydenta starał się utrzymać 
na wyżynach dyplomatycznego spokoju i dumy, 
p. Ladnowski grał majora z wielkićm przejęciem 
i siłą, a bez przesady. P. Hoffman celuje jak  zwy­
kle w rolach głębiej uczuciowych, a p. Ekerowa w 
rolach rodzajowych, więc tćż obie znakomicie się 
wywiązały. P. Rapacki tylko nie był zdaje się w 
usposobieniu do grania. W charakterystyce, co mu

się nigdy nie zdarza, przesadził, a grał za to dzi­
wnie blado, bez demoniczności zbrodniarza. Pu­
bliczność zadowolona obsypywała artystów okla­
skami.

Sprawy powiatowe i miejskie.
L w ó w .—Walne zgromadzenie robotników kolei 

Karola-Ludwika odbyło się dnia 12 grudnia w o- 
becności kilku urzędników zarządzających war- 
statami w celu zawiązania towarzystwa wzajemnej 
pomocy dla okaleczałych lub w skutek storości 
nieudolnych do pracy, tudzież dla wdów i sierot 
pozostałych. Posiedzenie zagaił p. Kowalski, na­
stępnie z wielkićm powodzeniem przemawiał ślu­
sarz W olanin, wśród powszechnych oklasków. 
Prócz tego zabierali głos pp. Palier w języku nie­
mieckim, oficjał Dworzak i p. Czerwiński. Statuta 
przyjęło zgromadzenie w zupełności, a po potw ier­
dzeniu takowych nastąpi wybór wydziału.

Na zgromadzeniu reprezentowało czterech de­
legatów zastęp przemyskich robotników, a spo­
dziewać się należy, że robotnicy kolei czernio- 
wieckiśj pójdą także za tym przykładem.

Z b a ra ż .— Do niedosyć jeszcze licznych w kraju 
naszym czytelni, przybywa nowa z kasynem po­
łączona „czytelnia miejska w Zbarażu." Wydział 
tćj czytelni pragnąc ją  podnieść do stanu odpo­
wiadającego ile możności zadaniu, a nie mogąc 
tego osiągnąć slabemi siłami członków stowarzy­
szenia, odzywa się niniejszćm do miłujących o- 
światę prosząc, ażeby popierając tak ważne dzie­
ło—jakiśm jest szerzenie oświaty, darami pienięż- 
nemi lub w książkach, czasopismach i t. p. w po­
moc mu pospieszyć zechcieli.

Zbaraż dnia 12 grudnia 1869 r.
Wydział kasyna i czytelni miejskiej.

— Do rady powiatowćj na członka z grupy 
większych posiadłości wybrany został p. Aleks. 
Kozłowski właściciel Ochrymowiec.

S ta n is ła w ó w .—Zawiązało się tu towarzystwo 
narodowo-demokratyczne i podało już statuta we­
dług wzoru lwowskiego rządowi do wiadomości.

Ż u ra w n o . — Stowarzyszenie oświaty ludowćj 
założyło tu czytelnię.

Część urzędowa-
— Gmina Lopuszany w starostwie złoczowskiem 

położona, postanowiła założyć u siebie szkołę try- 
wjalną i w tym celu zobowiązała się aktem fun­
dacyjnym :

1. Postawić budynek szkolny wraz z pomieszka­
niem dla nauczyciela i utrzymywać go w dobrym 
stanie, tudzież dać grunt na ogród przy szkole 
obszaru 1495 sążni kw. Spodl, katas. 127/136 za­
pisany.

2. Posprawiać potrzebne do szkoły urządzenia 
i utrzymywać je w dobrym stanie.

3. Wypłacać każdoczesnemu nauczycielowi ro ­
cznie w ratach kwartalnych z góry 189 złr., oraz 
właBnym kosztem utrzymywać stróża do usługi 
szkolnćj.

4. Dostawić rocznie na opał dla szkoły 3 sągi 
drzewa.

5. Wypłacać na pomniejsze wydatki szkolne 
rocznie 10 złr.

Prawo prezentowania nauczyciela ma wykonać 
gmina w porozumieniu z p. Kazimierzem hr. Wo- 
dzickim i jego następcami, w razie nieporozumie­
nia ma rozstrzygać rada szkolna.

Okazaną temi ofiarami gorliwość w szerzeniu 
oświaty ludowćj, podaje się z wyrazem zasłużo­
nego uznania do powszechnej wiadomości — z tem 
O znajm ien iem , iż rze c z o n a  szkolą. try w ja ln a  do
wydawania świadectw publicznych jest upowa­
żnioną.

Rozmaitości.
P o s tę p .—Program wieczoru muzykalnego ma­

jącego się odbyć w „Postępie" w sobotę dnia 18 
b. m., w którym raczy wziąść udział p. Stan. Szcze- 
panowski i amatorowie, jes t następujący:

Część I :  I. Duet koncertowy na fortepjan i wio- 
lenczelę, Feliksa MendelsohnaBartholdy. 2. Śpiew,
przez amatorkę. 3. Fantazja z „ A fryka nk i"  Mey- 
erbera na fortepjan. 4. W arjacje koncertowe na 
temata narodowe, na gitarze; p. St. Szczepanowski.

Część I I : 5. Solo koncertowe „Komanie" W ie­
niawskiego na skrzypce. 6. Kwartet męzki. 7. Walc 
Zarzyckiego, na fortepjan. 8. „Dumki ukraińskie" 
i mazur „Wawel" utworzył i wykona na wiolen- 
czeli p. St. Szczepanowski.

B a n k n o ty  1 i 5 -re ń sk o w e  z c z e rw o n e m i 
z n a k a m i (Rotszyldy) z dniem ostatnim b. miesiąca 
wyjdą zupełnie z obiegu i przyjmowane będą tylko 
do końca b. r. Po upływie 1 stycznia 1870r. tylko 
ministerjum zezwalać będzie na ich wymianę. 
Przypominamy raz jeszcze, że ustaje z tym czasem 
także obieg szóstaków papierowych i srebrnych 
z lat 1848 i 1849.

K o le b k a . — Opinione szczegółowo opisuje ko­
lebkę ofiarowaną od miasta Neapolu księciu Hum- 
bertowi i księżnie Małgorzacie dla nowonarodzo­
nego ich syna pierworodnego. Kolebka przyszłe­
go króla włoskiego jest nadzwyczajnćj piękności, 
roboty malarza Morelli i budowniczego Franciszka 
Bobio; wyobrażone są na nićj wszelkie płody zie­
mne i wodne. Na podnóżku wyrzeźbione są bardzo 
trafnie z różnego drzewa owoce, kwiaty, rośliny, 
motyle, owady, jaszczurki i ugrupowane z zadzi­
wiającą sztuką przez artystę Luigi Otajana. Płody 
wodne wykonał Emil Franceschi. Godne są uwagi 
wielka koncha, z którćj wypadają drobne rośliny
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żę — nie za zabójstwo, ale żeby zmusić 
do procesu o gwałt i porwanie kobiety... 
za który zabiłem hrabiego.

— To był mój blizki krewny — prze­
rwała starościna.

—  Niezmiernie mi żal... pani — dwu­
znacznie rzekł książę.

Starościna się odwróciła.
(Ciąg daluy nastąpi.)

Tygodnik prawniczy.
Oddawna daje się czuć u nas brak spe­

cjalnego pisma prawniczego, któreby było 
choć słabćm odbiciem rozstrzelonych prac, 
rozprzężooych kierunków naszego życia pra­
wniczego. Przed dwoma laty zawiązało się 
w Krakowie towarzystwo prawnicze i miało 
zamiar — jak to szumnie w programie wy­
głosiło— wydawać tygodnik prawniczy. Jak 
wiele innych rzeczy, które wielkie na­
sze powagi w rękę biorą —  towarzystwo 
prawnicze zasnęło snem wiecznym, nim 
jeszcze projektowany tygodnik ujrzał świa­
tło dzienne.

Wyprzedzający nas we wszystkich kie­
runkach życia Lwów, ma wprawdzie nie­
dawno utworzone towarzystwo prawnicze, 
które dotychczas nie wydaje fachowego pi­
sma.

Chcąc chociaż po części zadość uczynić 
tćj rzeczywistćj potrzebie, poświęcimy raz 
na tydzień odcinek pisma naszego sprawom 
prawniczym. Będziemy o ile na to ciasne 
ramy feljetonu pozwolą zamieszczać zawsze 
artykuł w sprawach bieżących, obchodzą­
cych ogół prawników kraju naszego, dalćj 
będziemy podawali krótkie streszczenie 
najważniejszych ustaw, wiadomości z lite­
ratury prawniczćj i ciekawsze wypadki z 
praktyki sądowćj.

Dziś niech nam wolno będzie kilkoma 
słowy nakreślić stanowisko nasze w tych 
sprawach i sposób zapatrywania się naszego 
na prawnictwo galicyjskie w szczególe i na 
stósunek jego do prawnictwa polskiego 
w ogóle.

W żadnćj dziedzinie wiedzy i myśli, w 
żadnćj gałęzi literatury naszćj rozbiór Pol­
ski nie sprawił nam takiego spustoszenia, 
jak w dziedzinie naszego prawnictwa.

Byliśmy narodem-prawnikiem; nasze pra- 
wo-prywatne i pospolite szczyciło się my­
ślicielami i wzorowymi pisarzami. Nasza 
literatura prawnicza kwitła po nad inne 
gałęzie literatury naszćj. Wszystko to w po- 
rozbiorowćj Polsce uwiędło —  opadło — 
znikło. Przetrwali upadek ojczyzny poeci 
nasi — filozofowie — duch polski nie prze­
stawał objawiać sif we wszystkich dziedzi­
nach myśli ludzkićj; prawnictwo polskie

najwięcćj ucierpiało, upadło zupełnie. Bo 
prawo i prawnictwo najściślćj złączone jest 
z bytem politycznym— bo dla prawa i p ra­
wnictwa zabójczą jest atmosfera b e z p r a ­
wi a  i n i e s p r a w i e d l i w o ś c i .

Musiało też upaść prawnictwo polskie, 
bo nieuniknione i naglące interesa i po­
trzeby praktycznego życia wymagały i wy­
tworzyły tu prawnictwo austrjackie — tam 
prawnictwo pruskie — tam znów na ko­
deksie Napoleona zaszczepione francuzko- 
rossyjskie — ówdzie znów czysto rossyjskie.

I  dziś jeszcze trudno bardzo do wspól­
nego sprowadzić mianownika prace i dą­
żenia prawników polskich z różnych dzielnic 
Polski; i dziś jeszcze silniejsza od najsil- 
niejszćj woli ludzkićj żelazna loika faktów 
i stósunków skazuje prawnictwo polskie i 
prawników osobnych dzielnic polskich na 
odrębny wszędzie żywot prowincjonalny; 
skazuje specjalne pisma prawnicze nieochy- 
bnie na organa prawnictwa prowincjonal­
nego raczćj, aniżeli polskiego. Z tćm wszy­
stkiem, śledząc ruch i rozwój najbliższego 
nam prawnictwa polskiego w Galicji, po­
dnosząc odrębne sprawy stanu prawniczego 
w Galicji, będziemy się starali, aby nie 
zagrząść w prawnictwie austrjackim; bę­
dziemy szukali punktów stycznych i węzłów 
łączących nas z resztą narodu we wszy­
stkich ziemiach polskich; będziemy zwra­

cali się często do wspólnego punktu wyj­
ścia naszego prawnictwa narodowego — do 
dawnego prawa polskiego — słowem, nie 
zapomniemy nigdy, zkąd nasz początek i 
gdzie nasz cel.

{Rzut oka na naszą literaturę prawniczą 
w ubiegłym roku)

Na końcu przeszłego roku i w ciągu bie­
żącego, ukończone zostały dwa polskie dzie­
ła prawnicze większćj objętości. We Lwo­
wie ukończył dr. Czemeryński rozpoczęte 
przez niego jeszcze w r. 1861 dzieło: „Po­
wszechne prawo prywatne austrjackie dla 
użytku podręcznego," a w Warszawie Wa­
lenty Dutkiewicz wydał czwarty i ostatni 
zeszyt dzieła: „Program do egzaminu z hi- 
storji praw," którego pierwszy zeszyt wy­
szedł w r. 1863. Oba dzieła mają więcćj 
cechy kompendjów, podręczników, aniżeli 
dzieł umiejętnych, niemnićj jednakże tak do 
jednego jak i do drugiego przywięzujetny 
pewne znaczenie.

Dzieło p. Czemeryfiskiego jest pierwszym 
obszernym komentarzem kodeksu cywilne­
go austrjackiego, który od r. 1811 obo­
wiązuje w Galicji; autor zaopatrując poje- 
dyńcze działy kodeksu i pojedyncze para­
grafy komentarzami i objaśniając je różne- 
mi dodatkowemi aktami ustawodawczemi, 
miał szczególnie na uwadze te rozporzą­

dzenia, dekreta, reskrypta etc., które szcze­
gółowo Galicji czy to Krakowa się tyczą. 
Przy tćm uwzględnił autor, gdzie tego po­
trzeba, dawne prawodawstwo polskie. Dla 
całćj młodszćj generacji prawniczćj w Ga­
licji, dzieło Czemeryńskiego jest jedynćm 
źródłem, z którego czerpać może znajo­
mość terminologji prawniczćj polskićj pozna­
jąc zarazem systematycznie objaśnione 
prawo prywatne austrjackie.

P. Dutkiewicz w dziele swćm ułożył ro­
dzaj encyklopedji prawa polskiego. W spo- 
aób bardzo treściwy i jasny wykłada on 
całe prawo polskie, wyjaśnia wszystkie je­
go pojedyńcze działy, tłómaczy dawną ter- 
minologję, podaje krótki zarys historji pra­
wa, słowem daje nam kompletny k a t e ­
c h i z m p r a w a  p o l s k i e g o .  Jest to książ­
ka bardzo przydatna, szczególnie dla mło­
dzieży chcącćj poznać prawo polskie. Jak­
kolwiek pod skromnym tytułem „program 
do egzaminu" wydana książka ta więcćj 
rzeczywistśj przynosi korzyści, aniżeli inne 
kompendja, które pod pretensjonalną for­
mą podają niesmaczne według wzorów nie­
mieckich układane „systemata" prawa pol­
skiego, zamącające tylko pojęcia o prawie
polskićm.

(Język polski w sądach galicyjskich.)
Dzienniki nasze w ostatnim czasie za­

mieszczały kilkakrotnie okólniki wysokich

dygnitarzy sądowych w sprawie języka poi- — 
skiego w sądach galicyjskich. Oczywista, Ki 
że w okólnikach tych powtarzane bywają 
teraz same piękne frazesy o zastósowaniu Ret 
w praktyce rozporządzenia ministerjalnego, „ 
które nas obdarzyć raczyło językiem ojczy- 
stym. Wszystkie te okólniki jednak nic nie 
pomogą tam, gdzie pozostawiono sędziów Gai 
nieumiejących poprawnie pisać po polsku. >. 
Język w jakim tacy sędziowie pisują, mniej- ” 
sza nawet o to, że obraża ucho polskie, Koi 
ale w żaden żywy sposób nie może być zro­
zumiany przez strony interesowane. I tak np. 
mamy przed sobą rezolucję sądową w spra- ••
wie spornćj wydaną przez sąd powiatowy 
w Jordanowie d. 9 listopada 1869 1. 897 i ]  
civ. która brzmi: Lon

„...zwraca się powodowi wniesioną w for- Akc 
mie gotowego protokółu replikę i do w nie- ”
sienią tćj pod r ę k o w ó d z t w e m  sędziego "
wyznacza się termin na dzień 3 lutego »
1870 o godzinie 9 zrana, a strony p o wo -  ■»
d u j e  s i ę  z tćm pouczeniem powoda, że "
gdyby Repliki pod r ę k o w ó d z t w e m  sę- „
dziego dyktować niechciał, na żądanie za- „
pozwanych kontumacji w Replice dać miej- »
see by musiano."

Prawnik łatwo się dorozumie, że reko- * 
wództwo ma znaczyć manudukcja—ale czy Ly°3 
strona może to rozumieć, wątpimy.

■—iw..........
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„ pszenicznej
„  p e r ło w e j . .
„  ta ta r, c a ł e j .
„  tat. łu p an e j

p ęcak u  . . . . . .
kaszy jaglanej

cielęciny . 
baraniny . . . .  

„ szmalcu wie.
„ sadła . .
„ masła . .
„ oliwy do św.
„ świec stear.
„ świec łojow.
„ mydła . .

so li.............
a jaj kurzych .

Podług gazety Opiniom, nad tą kolebką praco- właśnie o dobrem urządzeniu T T  stóso- 
wano dniem . noc,, a p. Morelli zachęcał robo- Lnem  utrzymaniu piwnic z których każ-
mkow imieniem księżnćj Małgorzaty. I da Z8'"''‘ł~----- --—4 -

B o d a j to  w  A m ery ce .— W  jednym z dzień-1 cyjny, 
ników trancuzkich znajdujemy następującą chara-1 N a  k a ż d e j b e c z c e  z a p is a n ą  j e s t  d a ta ,

I kiedy została napełnioną; można się
a, u a j u
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się ona zawsze 
lają jój powsze- 
bornie po angiel

codzień czyta od deski do deski duży dzień-1 „-„„„„i- OA . . . • ,nik nni;. rr - a - i -  I v® Jaz przeszło 20 miesięcy, co nie małonik polityczny. Zajmuje ona się równie gorliwie | w n lv w a  n a

chnv R7np, , u • ■ , 1,omy ostatniej beczce tam prze-

j.k  »{* = ,.ui sprawami kr.jo.kmi, Z .a 'd o .to ' j f e P ™ * ' .  S“ ?.c t  I0' I  
..1 . hi..»,je. „ . . ,a . . ,e i p .iipk, biel.c, « , U  Ł  a i t l  " L T ! *  * * a maj. 50 cent. wied.i . r  . * . t i s - j --------v -----------i u a t a  u  i dl. u \J  Cc 111. V>

p- «w «
zwyczajnych

me jest jój przeznaczonem pójść za mąż, potrafi J 0hn osobny przyrząd do chłodzenia piwa , 
ona jako redaktor dziennika, jako bibliotekarz, I kf/W  w no*LfLi,« i, ra ż e n ia  piw a,« ,
sekretarz albo buchalter żeński honorową zape-1 wadzie t § zych upałach może spro-1 Cent. netto węgli kowal.
wnić sobie egzystencję. Nie dziw tóż, że L ery - \ Z i  z f m n a P‘Wa ^  CZt6reCh St° ‘ 1 » » „ zwycz.
u-anWa hoHac mott. i.i. — . . , | r  — _ • | (Jent,brutto węgli zwycz.kanka będąc matką, rozumie jak wychować swe

r »  Is f iE  ^
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me
nwo^er wa™ym warunkiem w każdym | Sporządzono

Dan jak wyżćj.
Ref. Białkowski.

Delegowani obywatele : Komisarz targowy, 
Bobacki. Jezierski.

K. Ziernicki.

szczędził też p. John kosztów i postarał

Wiadomości telegraficzne.
Praga 13 grud. Niemcy w Pilznie pro- 

I testują przeciw zczeszczeniu tamteiszei 
szkoły. J J

^ L “ iŚjinajP.raktycznieJ82!l gospodynią. W isię 0 8pr0wadzenie wody z Wisły przez
I dyrekcję kolei Karola Ludwika do wiel-

w domu. Mydło kupne w handlu niewydatneTo I^ g° rezerw°aru . ,,z którego browar po­
bije sobie sarna Natomiast hczne i l e  prak v /  t P0trZebn^ w^ ć  wody za pewną I 
czne urządzenia w domowem gospodarstwie w a r ° CZD̂  , W ° d& U  .^zprowadzona

^ r ? d. : r r :  ? v i s r ^ r ó a l
• i .  „ . „ . k i ,  pokoje p e k ^ T a y l T ^ ’ ” ;  ^  “ J8“ “ be“ *  1

mó^znajdują sie^wielk^r111'16441" suterenack do‘ I Komunikację między podziemną a gór
ile potrzeba gorącej wodyTóerze * U  częścią zakładu ułatwiają dwa przy-1 Peszt 14 grud. W Szent-Endre wyste
pary pokoje i kurytarze w  7  ^pomocą rządy, również parą poruszane a miano- puje były nadburmistrz peszteński Mau 
pokoju można i, . “  8yPialnym wicie: winda do spuszczania i podnoszę- rycy Szentkiralyi jako kandydat nrzoni
zimną wodę byleodkrlcić i S  k* k T ^ t  b “ •* °}ęż&TÓW 1 beczek 1 PomPa. która z ministrowi Rajnerowi. Mowa tronowa W 
umieszczone s t w ś r i fS  w  » * 7  ktore P ^ m c  wyrzuca piwo w gorę do wysokości biła tu  dobre wrażenie
ła z ie n k i l 6 ,?  ,  W kazdym domu SM 80 demokratycznej formy.i?)
wszystkie z i e  w o  a  1 gaz P ° P r o w a d z o n e  P r z c z  Celem uchronienia zaś piwnic od wszel- Zagrzeb 13 grud. Według w ia d o m i;  
kucharek i sJ.V ^  ^  ^  ZatĆm konfereilc' i I klch wpływów deszczu i słońca wystawiono I z Bośnji, ma do wiosny każda Nahia wv 
gospodarstwa w °r hPrZy Btudmacb' Cały 8P08Ób ponad niemi dach, który w swoim rodzaju słać 300 uzbrojonych jeźdźców do Serl* 
U8łu„i k t: yiachr r ^  Jest na ^“ “ ędzeine jest arcydziełem sztuki ciesielskiej; jest jewo. Kontrola paszportów do n i l m . ^  
d zen ie  czasu aby^osn^ 20 dr0f^  ‘ na oszcz?- bowiem tak misternie związany, iż ponad zaostrzona; wykraczającym zagrożono ka* 
do zajęć u T ; £ i T dyai miała WoIuą chwll« przestrzenią na 12 sążni szeroką unosi się rą  śmierci. ^  7 zagrozono ka‘

•bez wszelkiego podparcia w środku, a je- Dubrownik 10 grud. Wczorai przybył 
dynie opiera się na słupach bocznych. | tu z Kotaru jenerał Dormus. Krywoszame

R n o s n h  s i r  1 p n i p n i  a n i u r n i o  w o l n o  an  r»Q  o L o n n i i n   1____• • ,  ,

konanie "ntwtTvIb“ r o S  prZ{®Pieszyf  wy- nnrfm jakiemś i zgnębionćm usposobieniem, 
konanie pewnych robot publicznych ze którego nikt ukryć ni» potrafił Oklaski
”  yCl,*e P°trzebę' wymuszone r L ™ M
w y t a t T o  4 7P50 000 fr pod- mdPrzyczynih sie d . tego „iem .L

Minister fińansdw ■ . . |w |eś^źerob.do]cyzamierza,iąpodać„szturm-
« n S ^  rentowem ' T 5 T  "“""‘T  petyci*“ d” państ« Ł 2 « '“  ust-, mo- 
n a i yc z 5 fr. na 3 fr. I wy tronowćj nie był wygłoszony donośniei-
sprawozdanie ż e T a w l kon* ^ tuj e j szym głosem lub z naciskiem, owszóm cała
S T *  S n f  Wjfdafa; i l “ °  ^ b y t u  j .tb y  z pewn, p i ,

L l i V p r z e l u s t a w ^ 827 SU“ § PrZ6'  ♦ Nad treŚci% m0wy koło nasze nie za‘wiazianą przez ustawę. stanawiało się dotąd. Uchwaliło tylko o-
Sprawozdame konstatuje wzrost przy- świadczyć lewicy co do wyboru 2go wice-

^  0’rQ " SvJm? 1’ ba? dlu> kol.ei żelaznych prezydenta izby, że Polacy do tći koncesji 
i operacji bankowych, uważając to za po- żadnśj nie prżywięzują wagi i te  z swśi 
dmesieme się interesów; podniesienie się strony na żadnego z pJlaków głosować nS
8 E d i r p ° o m n 0żUeIiea8ieZa W ^  pkr7 d? U; ^  w dawniejszych latach lewica
oszczędności I  wvklmnn f d,ek Jo  kas zapytywała przy podobnych wyborach ko 
dobrobytu ludności J dowód ło nasze, kogo sobie życzy mieć z po

Sprawozdani^ kończy temi To ' Z  " f f i i ^ y b S  S
pewne stanowisko świadczy o mądrości i kowskiego w przypuszczeniu że pójdzie : 
potędze opinji publicznej, która oddzia- niemi lub przynajmniśi f f  sie wyraża! 
ływa tu na korzyść wolności przeciw za- że będzie „umiarkowanym " § 7
mrzeniom w jej imieniu podniecanym; p 0 oświadczeniu im zaś przez Grochol 
dowodzi moralnej siły rządu, który bez- skiego imieniem koła, że Polały lego  za 
pieczenstwo i porządek utrzymać zdołał, SZCzytu się zrzekają a raczćj już na wypa- 
dowodzi jednem słowem pewności i mocy dek tego oświadczenia jęli s ę N iem cy Z d - 
W n fa °  8p0łeC2aeg° 1 P011̂ 11̂  po- ka, cechującego ich żySliwe dla nas chę-

Parvż 13 ornHnip w  «a • a ■ ci, bo wybrali nam na przekór, nie Rech-
Paryż 13 grudnia. W odpowiedzi na za- bauera, na którego Polacy głosowali ale 

pytanie posłów Bethmont i Haentiens co G ro s s a  z Weis, wroga Polaków ucbódzą- 
do zakazu sprzedaży dzienników po ulicach, cego za najnieokrzesaószego z posłów nie- 
przypomina minister spraw wewnętrznych mieckich, któremu co do szorstkości nawet 
odnośną ustawę z r. 1849; oświadcza, że Skene nie wyrówna zorslhOSC> “awet
rząd po amnestii na własną odpowiedział- Mieli sobie dać słowo Niemcy niewybie-
ność zostaw,ł prasie bezwzględną wolność, rania nikogo z Polaków do k o m i s T Zoba lecz me pozwolił na snrzp.lawanip nn „i,_ ______  n  . Komisji. z,oDalecz nie pozwolił na sprzedawanie po uli- czvmv Dzisiai nr»u ^ 7 7 . 7  . 
cach 2 dzienników, które cesarza i konsty-La rady Polacy S '

gP°?ób zaczePiały- Ta zmanifestować, że z powodu centralistycztucję

zro- 
powodu swej

• I * - 1  — 1 j  u a  U lC iC -
1 konsty- sa rady Polacy głosowali na Hopfena. chcąc

bezwzględna wolność byia to rz '/s ta ,
„ń d u  w oć.ieeonjeb k la L h  ludiofc? l e c z K J  z ‘ a ^ t o ’ o ^ l e  J b S ”
zWamies“ anie.n spowodowała wielkie glosowano więc na H o p f e n a .  To ubodlo

Po kilku słnwnnh n p  rę - ■ d I ,ewj 1c6 d° żywego, pragnęła bowiem jedno-
cb ^ o r^  uLóczono sprawę. ‘ H g f t g  “ d H»p'
' W ^zn 'w  grud,° la' Pr2esilenie ministe- zem 37 glosdw. Na 2go' w fcepSesa* Po' 

ljalne znowu jest na porządku dziennym, lacy stawiali R e c b b a u e r a -  z nimi szli
MÓ7 o w i r ' Sterl T  ° ,Iiv‘era- Mianowa- Tyrolczycy i Słoweńcy; Niemcy jak wyżśi 

..7 7 ° , “ aj i  S1« wkrótce wzięli na przekór Grossa Franciszka z Weisma

r  7 7 r„ „ ™ !“!.ltf  7 0'|n-v.’ utrzyma ®'§ w |i  kwestorów, według kartek przez lewicę

row ska w. a. z G alicji, A-b* ten sposób sklepienia piwnic wolne są
■ Kosji, H elena L aso ck a  ob. z R08j it Jań' M iko- od wszelkiego ciężaru, któryby je  po dłuż

1 »»ł.. I /-i, w I O fZITTłl T1ł»r» Am n 1 n ł  ww ó »t  — 1. " r TZłowski wl. d. z Kongresówki, Antoni’ C h ła p o w s k i szym Przeciągu lat mógł osłabić. Kon 
W . d .  Z  Poznania. Istrukcję dachu ułożył zmarły już budo­

wniczy Rosbacher, który również z pole 
cenią p. Potockiego wystawił kościół w 
Krzeszowicach.

Na każdym kroku więc spotkaliśmy się 
w tym zakładzie z urządzeniem prakty- 
cznem i odpowiedniem celowi. Niezawo­
dnie bezpośrednią korzyść ma ztąd sam 
właściciel, ale taki zakład nie jest zara-

G e n  y

Gospodarstwo, przemysł i handel
Nasze zakłady fabryczne 

III.
B r o w a r  p . J o h n a .

(Dokończenie). > , , . ,—j 0
Nader zajmujące jest wewnetrzne urza Ẑ m Z korzysci d â innych. Panuje bo- 

dzenie zakładu. Wszystkie prawie maszy- W1®m.jU “as Przes^d> że koniecznie trzeba 
ny i sprzęty żelazne są wyrobu p Ziele- P i 1.62 graniS?- aby poznać fabryki
niewskiego i odznaczaia sie trwałością i f obrze urządzone. Tymczasem me zawsze 
W k o f c i m  S " L ^ S k *  “  S ‘”dz'?j da się
» a  pracuje a w .zclk, dokladLoicia bez ?  • Pa°d ‘J “
stuku lub trzęsienia i niepotrzebowała odLnan » i i  > doświadczenia i dla-
samego ustawienia aż do dziś dnia nai- u • cieszyllbysmy 81§i gdyby zamiast 
mniejszej naprawy. WidoczirieLrfec wyro- ZR gramCą’ rZacz«to si«
by p. Zieleniewskiego odpowiadają celowi C° K . PrzJ’Patrywac zakładom 
i niema potrzeby sprowadzania z ^ 7 . 7 naszym’ ktore Juz rozwiązały trudne zada- 
nicy z większym I \  zagra.' I nie zastosowania wszelkich urządzeń no-
maszyn, które w kraju m ogą^Iyć^wyla- k JC-h d° szczegółowych potrzeb naszego 
biane taniej a równie dobrze. ■ ra^u

Wodę pompuje sobie sama maszyna ze 
studni tuż pod nią wymurowanej, około 
9 sążni głębokiej, z której woda wpływa \ w Krakowie na targowicy publicznej dnia 14 
do zbiornika umieszczonego ponad skle- iocn  _
pieniem, pokrywającem maszynę.

Kotły umieszczone są w niejakiem od­
daleniu od samego browaru, co uważamy 
za urządzenie bardzo praktyczne, gdyż 
w przypadku pęknięcia kotła, fabryka nie 
jest narażoną na niebezpieczeństwo. W pra­
wdzie przez to koszta opału są nieco 
większe, ale ten dodatek jest rodzajem 
opłaty asekuracyjnej, azatem niewątpliwie 
Je8b pożytecznym.

Samo warzenie piwa odbywa się w na- 
er krótkim czasie, bo w przeciągu ośmiu 

godzin: dawniej wymagało jako warzywo 
godzin czasu, obecnie więc produk- 

cyjność zakładu znacznie jest powiększoną.
Chlubą całego zakładu jednak są pi­

wnice. W samej rzeczy trudnoby znaleść 
gdzie piwnice piękniejsze i stosowniej u- 
rządzone. Z przyjemnością oglądaliśmy te 
°gromne gmachy podziemne, po których 
nąs uprzejmy gospodarz oprowadzał. Naj­
większa piwnica, niedawno przez p . Johna 
wzdłuż ulicy Krzyżowej założona, ma 40 
8ążni długości, 3 ‘/2 sążni szerokości a 3 
8%żnie wysokości. Jest to formalny salon,

grudnia 1869 r.
z Ir. c. złr. c.

pszenicy zimo. od 4 50 do 5 30
u jarćj 4 75 5 15

ż y t a ................ 2 87% 315
jęczmienia . . 2 37% 2 75
o w s a ............. 1 62 % 1 75
grochu . . . . 3 25 3 60
ja g ie ł ................................ 5 25 5 75
fasoli................ 3 25 4 75
tatarki ............ 3 - 3 75
prosa ............. 3 - 3 25
rzepaku zimowego 7 75 8 —
soczewicy . . . — — -------
koniczyny bia/ćj ------- — ■ —

„ czerw. —  — -- --
ziemniaków . . 1 15 1 25
wied. siana . . 1 60 1 90

Funt mięsa wołowego ze 
spasionego bydła. . . 

Funt mięsa z drob. bydła 
,, polędwicy wołowój 

Garn.spiryt. 90°tral.zopł. 
„ okow. 80° „ „ 

Garniec masła młod. św.

— 95

—  21 
-  20 
-  35
2 15 
1 75
3 75

1 -

zachowują się spokojnie w swych kryjów­
kach. Z Czarnogóry dowiadujemy się że 
książę r o z p u ś c i ł  w o j s k o  z g r a n i c y  
do  domu .  Rozrzucono kilka tysięcy pro. 
klamacji tajnego rewolucyjnego komitetu 
bułgarskiego do Słowian w Turcji, która 
podżega Bułgarów do oporu przeciw Tur­
cji, a to z przyczyn narodowych i reli 
gijnych.

Berlin 13 grudnia. Minister spraw we­
wnętrznych proponował w ministerstwie 
stanu zupełne zniesienie stempla dzień 
mkarskiego. Odnośny projekt ma być je 
szcze w tej sesji przedłożony.

Paryż 13 grudnia. Sprawozdanie mini 
stra finansów Magne o położeniu finanso- 
wem, rozdzielone między członków ciała 
prawodawczego, mówi: Dług zmniejszy 
się od d. 31 lipca 1868 o 232 mil ■ obe 
cnie więc wynosi 818 mil. Liczba ta  jest 
jeszcze za wysoko podaną. Zarząd finan­
sów w r. 1868 wykazał ostatecznie 18 '/ 
mil. czystej nadwyżki.

Podatki pośrednie podniosły się w cią­
gu 11 miesięcy r. 1869 o 32 mil. Praw­
dopodobna nadwyżka zarządu finansowego 
z r. 1869 wynosić będzie 55 mil., a cała 
nadwyżka z ostatnich 2 lat 73 mil. Spo­
dziewać się należy, że rezultat budżetu
W 1*0 0 0 i? ® równie pomyślny jak  w 
. lbo9. 1 rzypusZczalne zwyczajne wydatki 
fudżetu w r. 1871 przewyższą wydatki, 

w r. 1870 o 23,600.000 fr.
• wydatków spowodowały uchwały
izb. Minister wnosi, by na następne 2 lata 
10 mil. na podwyższenie niskich płac prze­
znaczono i proponuje zniesienie podatku 
spadkowego. Sprawozdanie mówi, że wzrost 
wydatków prawdopodobnie nie będzie tak 
szybkim, jak  wzrost dochodów, a to umo­
żliwi z czasem dalsze redukcje podatków. 

Wszystkie zwyczajne dochody budżetu 
m lg y i ,wynios3! 1771 mil., wydatki 1674 

mil. Nadwyżka dochodów, która w nier- 
wotnym budżecie na r. 1870 87 miljonów 
wynosiła, dojdzie zatem do 97 ‘/0 milion 
ktore przeniesione na budżet nadzwyczajny 
na rożne cele obrocone być mogą 

Suma przeznaczona 
czne

D° Parvź° 1 4 ' urndnf«ab'/  ^tU’ . I ułożonych a przez koło przyjętych,
ża spór s u ł t S f  z k e d t S l s . ^ ' '  UW&‘ ^o ło  wybrało, jak  corocznie, komisję 

T iJbona 12 lyfe“ . za ukoncz° D7 ParIa“ eatarną na pierwszy miesiąc. Do
ustały 8 Je " SZ?H ni<y wcbodz* Grocholski, Zyblikiewicz i

Rzym 14 grudnia. Oczekują wzmocnienia G^°ch?1Sw  ' 1 ^ ° ^  1 doPjero przez nowego papieża~ma
załóg, francuzkićj wielkim oddziałem 42I Ł t k I  CJzerkawski 1 L. W o-1 być na nowo zwołany. „Wszystko to ma
Pułku- . . . I Wniosek adresu no mnwo e   I®16 ®tac pod ugorem  ekskomunikacji.“

cznem rozkwaterowaniem i brakiem od­
powiedniej, ciepłej odzieży W szpitalach 
kotarskich leży już kilkaset choiych na 
tyfus, a każdy parowiec Lloyda przybywa­
jący do Dubrownika przywozi licznych 
chorych. Może to nawet nie je8 t przesadą, 
co bardzo dobrze poinformo wany kore­
spondent 'Wander er a donosi, że straty woj - 
ska austrjackiego w Dalmacji już 2000 
ludzi wynoszą.

Z licznych głosów dziennikarskich o mo­
wie tronowćj zapisujemy głos Pester Lloyda, 
który zauważa, źe mowa tronowa jest wy­
razem przesilenia, które nie bez przyczyny 
ogólnie jest oczekiwanćm. Zresztą wszy­
stkie dzienniki w sądzie o mowie tronowćj 
zgadzają się na jedno, to jest, że jest ona 
bladą i bezbarwną.

Do Pester-Lloyd donoszą z Wiednia, że 
cesarz oczekiwać będzie cesarzową w po­
wrocie jćj z Rzymu w Ankonie,1 gdzie ró­
wnocześnie nastąpi zjazd z królem włoskim.

Do tegoż dziennika telegrafują z W ar­
szawy, że deputacja jezuitów z Rzymu 
przejechała przez Warszawę, udając się 
do Petersburga, aby przy sposobności po­
łożenia kamienia węgielnego na pomnik Ka­
tarzyny, złożyć dokument wystawiony przez 
jenerała jezuitów Beksa, w którym zapi­
sane są zasługi carycy Katarzyny II, po­
łożone dla zakonu jezuitów, który mimo 
urzędowego zniesienia, tolerowała.

Z powodu wniosku Ebertego przedsta­
wił izbie poselskiej minister finansów w 
B erlinie, że stępel od dzienników może 
być zniesionym, skoro na to zezwoli po­
łożenie finansowe.

Poseł Lesse polecał wniosek Ebertego. 
Wniosek wypowiada jasno zgubne następ­
stwa podatku i okazuje, jak  wielką war­
tość przypisują liberaliści do zniesienia 
tego podatku. Przeszkadza on powstawa­
niu małych dzienników na prowincji, ta­
muje przeto rozwój umysłowy.

Po zamknięciu dyskusji referent dr. Gla- 
zer konstatuje, że w komisji, w izbie, w 
rządzie nikt nie wątpi o bezcelowości tego 
jodatku. Zmiana jest konieczną; lecz dziś 

ubytku pokryć nie można i dlatego po­
datek ten nie może być zniesionym.

_ Prance podaje dosłowną treść oznajmie­
nia papiezkiego ustanawiającego na przy­
lądek śmierci papieża podczas trwania 
loboru sposób wyboru jego następcy. Wy- 
iór w takim razie ma być przedsięwzięty 

przez kardynałów; sobór ma być odro-

Ostatnie telegram y.
Lw ów  15 grudnia. Ziemiałkowski za-

marcu sułtana. odwiedzi w upadł. Poczem Brestl zapowiedział przed- zastępstwo interesów polskich bez oglą-
Rerno 13 erndnia Rada „ Q,.A . łożenie budżetu na rok przyszły i za- dania się na każdorazową austriacką for-

M budżecie rozchodów niedobór wynosi I W ied eń  15 grud. Gaz. wied. zamie-
d° p i .B „ cesarza, w * £ .

Przegląd polityczny.

1Q_„ na roboty publi-
60 mn rf»A i  j ^ yn° 81 tak Jak 1 w r - 1870 
dn l i  Dochodzimy więc po raz pierwszy

g , ze wydatki na wielkie budowy
publiczne z zwyczajnych dochodów pokryć

ę zie można. Kredyt publiczny w tym
względzie możnaby na przyszłość już tyl-
1^0 tf tltt  llOnrO nn  Afllźn..' i. * .  j. 1*1- _ -1 •tem usprawiedliwić, jeżeliby rząd i

w operacjach a raczej źródłach ze sprze-1 uwalnia Wagnera z posady namiestnika 
dazy dobr skarbowych ltd. Szczegółów L  Dalmacji i mianuje Fioka szefem na- 

w . . . . . .podać niepodobna, bo Brestl czytał tak |m iestnictw a w Zadarze.
r-| T)7 i4 Ta l  k 8rudn'a- Stłumionym głosem i tak bałamucił w cy- W iedeń  15 grud. Prokuratoria wn,o-

w radzie państwa n / L n l u i T  prezydj“m Ifracb’ , odczytywanych z różnych notatek sła skargę przeciw sprawcom przedwczo-
niosą zapewne że dele-icia I i i  Li sw.18tko.w’ że go nmło kto zrozumiał albo rajszych demonstracji robotniczych,
jęła ofiarow anie miejsca ” a T * 7? '  ^  L  W iede? / B grudnia- Przedłożenie rzą- 
Nie wiem atoli, czy podadzą prawdziwejK  ^ y p n d i^ k k fk i p L i  ^ ^ w o ln i ł jd o w e  względem stanu wyjątkowego w Dal-
powody. . .  yp e - jklaskl- Poczem ustawali mi- macji przekazano wydziałowi adresowemu.

Otóż delegacja nie przyjęła eodnnśn S « r i e ' ■ ' 6 ( 1 6 1 1  P0, druf lm 1  każdy zapo- Wnioselc o prsielcazanie przedłożenia tego 
drugiego wice-prezesa - Pd a U d n e io  7  nn d° U8taW “ aJ^ych osobnemu wydziałowi odrzucono,
śród siebie dla tego że nie c h i  S  P I  i 7 I JSC W pierw8zem czytania na po- Etat finansowy i sprawę dalszego po- 
daryzować z obecnym systemem w szcze ff enny’ , r . . bor“ Podatkow przez trzy miesiące, aż
gólności zaś nie rhce sie cze; . Taaffe wyręczył Giskrę w przedstawię- do końca marca, przekazano wydziałowi
7  nW ™   ____ ! .chte S‘ę solidaryzować mu sprawy dalmatyńskiei. z którei bvłbv budżetowemu z 24 człont-r,™z obecna ou:i u a i 1 mu sprawy dalmatyńskiej, z której byłby budżetowemu z 24 członków ProioWt

eacia od t7g7 .7 ° dzaju dele' l oddał następnie sprawozdanie prezesowi,!
rzecz Taaffe kilkoma słowami i kazano wydziałowi z 12 członków, 

gacia od siehip ndnvrhn nLi„LA”r_J“ T *’' I następnie sprawozdanie prezesowi, | Jutro posiedzenie, 
została do Wiednia bo o k o l i l i /  7  zapo* 1®d?iał> .że  P° wydrukowaniu W ied eń  15 grudnia. Posiedzenie izby
tego zmuszały lecz’ nie m i l i  do rozdanem będzie między członków Izby. niższej. Do komisji adresowej wybrani-

dążnościami n n li le t  10 WuP widocznie odetchnął swobodniej Eichhof, Rechbauer, G r o c h o l s k i  Die-
dążnościami pol.tycznemi Izby , | p o  tern załatwieniu. Ministra PotockiegoItrich, Swetel, Tinti, Figuly, Śpiew  ' Ske-

nego z

Vaf3Ch|! Mówi, K u ran d i D t e , '
wienie to deWacii nie było Postan«- lustąpiemu pierwszego, mniej o dymisji K r a i ó s k i ,  Wolfram. Wniosek Gioyane- 
tajnćm, ani niespodziewanćm zaraz h ll-0 l i t  Giskra, Herbst, Plener i Taaffe abJ  wszyscy posłowie mogli być 0 -

Z  poufniej T d o c z d e  r o Z ^ B e ^ g e r  p r ^ t a  adre80weg0.

b . P01.C , i p 1a  t,tok  Bp«- » e ; ,,n  i 5 s s i  “ h*. postów w i * 14dadzą. Krok ten zrobił między Niemcami J nieboszczyk! ustawę o konsolidacji długu państwa we-
wrażenie, m n i e m a l i  bowiem" że “ I w   . _  . I p e t o w e j .

w P r e z y d j u m  p r z y j m ą  P o l a c V  lin,-),, 0!111' 8 zuf,ełny- Rucby ro b o -L  15 grud; Na żądanie Gamier
j,'a k o k o n c e s j ą  zieli strony, sądzili prze-1 I l i   ̂ Z l * st rony’ krążące bezustan- | Pag,es’ abJ  przesyłlca zagranicznych dzien- 
to, że będą mogli wysławiać tę względność L l  1 P° de“  zaprzeczeniu urzędowem | ° w d? Erancji me podlegała żadnym 
i n l f e“ . l ^ aklw. S e l e r a ^  | Si§- p0g*08l“  o p rz -e- 1 Ł ° T “ ’_ : ^ dcza Forcade: Z a l a ­
tuje

1, że względność tego rodzai^ niV 'noczv-1 j UemU- “ in!stierjalnem i podaniu się do | n!czne dzienmki nie ponoszą tych cięża- 
je sobie za żadną koncesje dymisji to jednych lub drugich, to znów I ^  co francuzkie, nie mogą więc uży-

si£ kolo. p o l s k i e I ZUpel De “ • I Z ?  ‘‘g S tto na. Podstawach tćj samćj solidarności “  w®111® °-pinji publiczn®j- , ,
jaka w nim zawsze p a n ^ a ł l  bedźil nawet I Y CZ° rfJl Za ranna sfcara Pressf powtó-1 ̂  żadaeg0A ^  naprzód nie zrobił. 
!!,ral i ° ^ darn.iej sz®i o>e ma’ w jego łonie L l l i f  f ^ „ aUJte5 CZ“il wiadomość o (117nnn̂ r l l i 5̂ dT _ . Z .Powodu rocznicy
tyle osobistych ambicji

W iedeń  14 grudnia.

iptjA IaaIo j J “ “‘'cuujrtziuą wiauomosc oi.._ .CT łi jjuwuuu rocznicy
g I podaniu się do dymisji wszystkich mini-1 uznania wyzwolenia Serbji wszyscy repre-

strow. Wczorajsza południowa Wiener\zen ci za&raniczni składali księciu po-
W  Wczoraj mowie6 *to n o w i I zaPrzeczyła temu doniesieniu. | W™ zowaili?-

odbyło się pierwsze posiedzenie koła nul ,s,aj zrana zas otrzymaliśmy od jednego F ,«r eu o ja  ló  gmdma. Nowomianowani
skiego, .  poP poiudDiif drugie. Od naoczne: Itelegrson^0 “ !ZJch \00  Świadka slvsyalom Sc o.iio _____  • I^ e g ra m . Rgo świadka słyszałem, że cała ceremonja Rzym  15 grudnia. Mianowana przez

ę  d
żądają | płac<j

ż^dnją| płac  ̂
złr. wal. a

żądają) płacą 
z łr . wal. a.

złr. wal

Krakow 15 grudnia

i*apiery krajowe: 
K en ta ......................................

i» w s re b rz e .................
■rfosy pożycz, z r '

U „ II 1860 ■
” I. 1864-

obligacje indem n.. 
u liaty  m ut. . . . . • • ■ •
u „  „  ban. hypot,
Obligi pierwszeństwa:

Kolei połudn. 3%  (Lomb.) 
n K ar.L u d w ik a  6 %
•• „  „  I lem is
11 Caerniow. 1 5%  • • • 1

„ 1867.........
-i . „  1 8 6 8 .....

■A/ccje przemysł. * bank.
lo m b a rd y   ..........
A kcje kol. K. L u i  g a lic ,.

u kol.  ...........
11 kol. R u d o lfa .............
n kol. 8iedm iogr. . . .
11 ko l. p ó łn .-w sch .. . .
■1 banku n aród ............
« ja k i .  k r e d y t '. ..........

K ul. W schodnia . . .  
11 Z akf. Kredyt, w ę g ..
» banku  o b ro to w .. . .
u „ hypot.cz . g  il.
n ,, handl. ogó.u.
n „  k rakow ski z

r  1 , " fd a tij zlr, >0
ŁiHoy k redy tow e............

Papiery zagranicitw ' 
J - is ty  zast poi. z kup. I emiS-

ję d a ję j  p ła c ę
cłr. w al. a.

60 — 
70 -

59 90 
69 90

”  iń i -j”  '• D em  is 
K *! . “ hw idacy jue * k u p . 
Kolej w arss -wiud

97 — 96 5o
i, w arsz.-bydg

Rob. pr. z r. 1864.............
118 — 117 50 „ „ z r. 1866 ............— — -  - Waluty: S re b ro ..........[ ’— — ~  — D u k a ty ............................... ’
—  — — N apo leondory ........................

122 — 121 25
Im p e r ia ły ...............................
Clourant p ru s k i ......................

102 75 101 25 R osyjsk . ruble pap ..............
W iedeń 14 grudn ia95 YO 94 76

81 50 
90 25

8 0  :,o
89 50

Dług panst. R e n ta___ 5%
u w s r e b r z e ............ 6%
n wal. austr. spłać. 5%88 50 87 75

264 - 263 50
Losy pożycz, z r. 1839 ____

» i? n 1854 4 %
244 — 243 50 n n a  500 I8 6 0  5 '/ ,
199 75 199 25 n na  100 I860  5°/0
168 - 167 50 „  n n a  100 1864..........
169 25 168 75 Como ......................................
161 76 161 2a Oblig. ind . G al..............5*/„
735 — 729 - i; u Bukow .5%  

Galie, pożycz, g łodow a 7%256 75 255 25
__ .— -------- Mcqje\ bankowe
__ — A nglo-austr. za 100 z ł r . . .

115 - 114 - A nglo-w ęgiersk ie .................
Austr. k red y to w e .................

-------- Z  - f redy t. handl. p rz e m y s ł. . . 
Jyskontow y au s tr ...............

92 — 91 - ■’ranko a u s tr ..........................
165 60 164 50 {rakow ski handl. przem .. 

galicyjski k ra jo w y ............
94 — 93 50 N arodow y...............................

y3 50 
77 — 
71 — 
71 — 

156 -  
152 -  
122 — 

6 95 
9 90 

10 10 
1 S3 
1 53

60 — 
70 30 
98 75 

225 50 
91 60 
97 10 

103 — 
118 -  
25 50 
73 25 
73 50

93 — 
76 —
7o -  
70 _  

156 — 
156 -  
121 00 

5 8 
9 80 

10 -  

1 82 
1 52

275 — 
87 —

65 -  
99 —

59 9o 
70 20 
98 25 

224 50 
90 50 
96 99 

102 50 
117 75 
24 50 
72 75 
72 50

274 50 
86 -

257 75 
63 -  
98 50

736 -  735 -

Akcje kolei.
Alfóld F iu m e.........
Czeska zach. na 200 złr. 

„ północn. „150
Blźbiety  na 200
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa „ 200
Kar. Ludwika „  200
Koszyc. Oderb. 170 
L w ó w .-Czerń, na 200 złr, 
Półn. zach. a u s t r ...........
R u d o lfa  n a  2I,0
Siedmiogrodzka „ 200
Rządow a n a  20 0  (500 fr.)
T heissbahn  ...................
T ra m w a y ........................
Po łudn iow a n a  500 fr.

9(?ler. półn.wsch.2 0 0 złr.
„ w schodnia 2 0 0  „ 

H orl r Zem' i U * Ą  *a s t  

Aust. B od.-C red. lOOfl.SV. 
Listy. zast. galicyjskie 4°/,

* ” R ”u «*/.ii „ Banku Hyp. 6  •/
i, „ B ank. W łoś. 6 °/
„ B auk. naród. M .K .5 0/
» » „ W . A. 5*/!
„ zast. w ęgierskie 5  ‘ »/
Obligi pierwszeństwa-

Kolei czesk .półn . 300 fl. 5 «/
„ zachod .300  „ 5»/

.. Cesarz. E lżb ie ty  5 °/ 
Elżb. w sr. 1 0 0 zł. W  A 5 »/° 
Elż. em.1862
Elż. 1 8 6 9 !  * 5 .);

173 5J 
226 — 
124 50 
193 — 
2 0 9 7 -  
186 6 ') 
•243 25 
57 — 

199 75 
115 — 
168 
169 25 
398 -  
248 — 
136 — 
262  —  

161 76 
8 8  60

173 
225 50 
123 50 
192 50 
2092 -  
166 — 
242 76 
56 50 

199 2 
114 50
167 60
168 75 
397 -  
247 _  
135 50 
2G1 50 
161 25
88

107 70 
78 -

8 8  50 
91 50 
98 75 
93 60
91 25

92 25 
91 —

91 — 
90 —
93 75

107 30 
77 50

88  -  

91 — 
98 25 
93 30
90 75

91 75 
90 75

90 60 
89 50 
93 50

„ Ferd. za 100złr.M .K .5 °/ 
u u u W . A .6 °/t
•i 11 >, (Br. p ła t.)5°/,
» K aro la  L ud w ik a  na 

300 z łr . 5%
T •• 11 2  em issja

i  jWow. - C z erń .-Ja g sy : 
t e m i s .  n a  300 z łr. 5%  

**• „ ro /
m . I  »

» R udolfa n a 3 0 0 f l . 5%
n ^ e d m io g r . 2(M) 6%

R^ d o w a  n a  500 fr!
d 1 ^ emi8. _
P o łudn iow a .

za  100  w’. k.*6 %
y  1870 za  74  6 */

» 76 »1877 „ 78 „ 6%
Losy prywatne. 

K redytow e na  100  fl. w.a 
£ Ia? - : . . .  „ 40 „ M.K. 
żeglug; n a  D unaju  100 „

K eglew icza . . . . n a  10  „
° u,d/  na  40 fl. W.A.

 na  40 „ M.K.
Kudolfa . . .  10  „ W.A
8 a lw    40 „  M.K.

G enois ., 40 „  M.K. 
Stanisław ow a 20 „ W .A . 
T ry e s tu . .  na 100  „ M.K. 
W aldstein  „  20  „  „
W indischgratz  20  „  „

Wexle:
A ugsbrg. za lOOfl.niem.4 '/ ,

92 25 91 75

102 50 
96 50

81 2 d
90 
88  26
91 — 
88  30

14 ' -  
189 
121 7 f 
93 — 

245 50 
243 50

165 50 
35 50 
93 — 
15 50 
34 — 
31 — 
lo  50 
42 50 
33 50 
28 75

22 50 
21

103 30

podczas mowy tronowćj od/.naczaTa sie^no" In r l l^ R 0” 0^  8nar^  ,Pressk, jakoby naj-1papieża komi8J& do sądzenia wniosków
bis po |przód Berger, Potocki i Taafe, a potem stawianych f  imejatywy ojców kościoła ma 

p. Giskra, Herbst i Brestel podali się do I za Pr f zesa kardynała Patrizzi; znaczniejsi 
ymi8J*i jest z a w c z e s n a ;  Giskra z a m ie - |fZ L0 wiei. Antonelli, Billo, łaciński pa- 

rza podać się do dymisji. (?) Robią sta-1 tGarcha z Jerozoiimy, arcybiskupi z Me- 
rama, aby go odwieść od tego zamiaru.“ |c  i W estminster, biskup z Paderborn 

Korespondenci nasi z Wiednia podają I DanCuzkl® ty d £ 0  dwóch: arcybiskupi z’ 
ogolne wiadomości tak z posiedzeń koła en 1 Tours,
polskiego, jakoteż izby posłów. Na wczo- Kursa• Wi e d eń 15 grudnia, g. 2 m 5
rajszem posiedzeniu tej ostatniej najważ-1 a% zjednoczony dług państwa 5 9 . 7 5  5’•/
mejszym faktem była mowa Kaiserfelda. zidn- dl«g państwa w srebrze 69 85 — Lon- 
V mowie tej widoczny jest pewien postęp dyn 124.—. Srebro 1 21 .35 .- Dukat5  84 »/ 

od ijawnjch uprzedzeń m ernokouetjtucyh 4 k<3e kred- -  Lombardy 2 6 3 - 1 -
efe na ?z«cT, J“ZemU “ P l ' i j n a m u j - 18.6? / , 9“ °- ~  Losy z 1864 r. się na ^eczy  1117.75.— Akcje franko-austr. 100_____ Nn-
tucieann ieameo ^  przyznaj®'. *• ^ o n sty - Poleony 9.89%. Akcje kol. galic.'Kar. Lud.
tworzenia yC dzie,łem Jed°ego dnia 243.—. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow.
tworzenia, ale są rezultatem długiej i , ~  Akcje kolei północn.wschodnići
mozolnej pracy “. Jeżeli p. Kaiserfeld pod 1 6 1 . - . -  Alr«i„

107 75 107 25

101 a
95 -

80 60
89 7 
88  —

90 75
88  l(i

139 5< 
138 5( 
121 51 
92 75 

244 5(1 
242 60

164 50 
34 50 
92 50
15 -  
33 _  
30 -
16 — 
4 i 50 
32 50 
27 —

125 -  
21 50 
20  -

103 15

Berlin ea 100  tal. 5  i 
hrankf. za 100 fl. 4 
Ham brg 100  m ark 4
Londy* l of t s t  3 ya
P ary ż  za  100  fr 21

Monety:
D ukaty  w a ż n e .................
N apoleony............
S rebro  ...............

L w ó w  13 grudnia 
Indem niz. ga licy jska . 5 °/, 

,. b u k ó w .. . .  6 ”/, 
L is ty  z a s ta w n e  4

6%
Pożyczka g ło d o w a .. 7% 
A kcje  b a n k u h ip o t , . . .  6 yo 

u „ w ło śc ia n .. 6 °/(
D ukat w a ż n y ....................
N apoleon d ’o r .....................
Półim perjał  ................... .
R ubel sreb r............................

papierow y................
alar p ru sk i.........................

Srebro  ......................................
W a r s z a w a  13fgrudnia 
L isty zast. serji 1 . . . .  4°/

* - • * %  l»/likw idacyjne . 4 0 /
Poź. lot. z 1864  ,6 0/

„ z r. 1866 -----5 <y“
A kcje kol. w arsz .-w ied . . . .  

,, w a rsz .-b y d g ..
,, warsz.-teresp.
„ łó d z k ie ............

W exle naW iedeńza 150 złr.

1 żądają j płacą
z łr. wal. a.

0 --------1 _
103 30)103 15
91 40/ 91 2ć

124 10 123 95
49 3(>1 49 30

5 86 5 84
9 9( 9 89

121 50 121 25

73 51 73 -
—  — —  __
79 — 78 25
89 — 88 -

101 _ 10:) _
95 — 90 —
93 _ 91 _

5 85 5 78
9 96 9 87

10 2d 10 -
1 94 1 88
1 53 1 52
1 84 1 83

123 50 121 76
Rs. k Rs. Ir. I
93 11 92 78
92 61 92  11
75 97 75 67

157 - 156 -
152 — — —
70 60 69 —
70 50 .—  —

106 50 105 -
— — - - —.
97 50 , -

tem wyrażeniem rozumie, że konstutucja 
nie może być dogmatem, ale liczyć się 
musi z czynnikami i siłami żywotnemi 
to chętnie mu przyklaśniemy.

F e ld m a r s z a łe k  R o d icz  z a m ia n o w a n y  zo  
s t a ł  g łó w n y m  k o m e n d e ru ją c y m  w D a lm a c ji  
R ó w n o c z eśn ie  n a m ie s tn ik ie m  D a lm a c ji  m ia ­
n o w an y  z o s ta ł  p e n s jo n o w a n y  r a d z c a  dworu 
F in e k  b iu r o k r a t a  s t a r ć j  s z k o ły .

ic tle™ d°nosil ^  w Kainie i Bra-
1 5  się układy o poddanie się (?). Kry-

szanie robią różne wycieczki między Ri- 
zano 1 Castelnuovo.

Ostatnie wiadomości z Dalmacji nie są 
bardzo pocieszające. W wojsku wystawio- 
nem na największe trudy panuje tyfus 
spowodowany złą żywnością, niedostate-

Akcje Banku 734.—. — Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 9 1 5 0 .— Ak-
2 q Q n nkUnjeD', 43 50' ~  Renta w srebrze b9.90. — Bank obrotu 114— .— Tramway 
138.— . Akcje banku ang. 273 50 Wiedeń 
ski bank handlowy — . g o] : .
wa 396. Bank budowli 47.75 Alfstd l T -

7 5  ~ Tr -  ~  Kolćj siedmio- 
i, ; ~~ Kol6J Rudolfa 167.50.—

„a f l /  r  , 16650> —  Ko,ś-i Północ-KaU; Gabc. oblig. indemn. 72.75.
Kolćj węglers)j0 . wschodnia 89.— . — Gal. 
Danku hyp.—._  Anglo-węgierskie 85.25. 

Usposobienie giełdy: mdłe.

Redaktor odpowiedzialny
n r  L u d w i k  G u m p t o w i c * .



KRAJ z czwartku 16 grudnia 1869.

bed,ce T r r f : r :

“  O T * t o “ebt X . y  ' £ £  a ^ e w ie  p rzez  - * * - » * *  - 4 *  ar t J s tć » .

W Galicji i Szl,zku A ustriakiem  prenumerować można »e «zystk jch  znaczniejszych księgarnia^. 
Kantor, g ,6 .n e  na te  prowincje urz»dzone zo sta .,, o H l m i H t . t r a e j t  M i r a j u  . u  

F r i e d l e i n a  w Krakowie.

Prenumerato wynosi kwartalnie 3 zlr. IW cent. _  Na prowincji w Galicji, Bukowinie i Szlgzku 

Austrjackim: z przesyłką pocztową w opasce 3 złr. 82 cent

Prenumeratę wnosić można do jednćj z firm wyżśj podanych.
901(1-?)

W y  sobie m og, także opiate prenumeracyjn, przesiać wprost do biura S. wydawcy
K ł o a ó w  , a pismo będzie im co tydzień według wskazanego adresu franco doręczane.

Listy z przedpłatą powinny być do granicy Królestwa frankowane, opłatę zaś 
portoryi w obrębie Królestwa Polskiego, wydawca ponosi.

' ■ i n i . (T ■ v ■ %>-

O strzeżenie.
Ponieważ dochodzą mnie wieści, że są 

w Galicji osoby zamierzające wydawać 
d z ie ła  ś. p. S ta n is ła w a  Jac h o w icza , 
przeto podaję do wiadomości powszechnej, 
że prawo do drukowania tychże dzieł w | 
państwie austrjackiem nabyłem od spadko­
bierców ś. p. Jachowicza, a zatem wszel­
kiego przedruku rzeczonych dzieł, usku-, 
tecznionego bez mego zezwolenia, poszu-j 
kiwać będę na drodze prawnej.

Kraków 13 jru d n ia  1869. 
toc(i-«) t i r .  J a n i h o t a t h i

profssor Uniwersytetu Jagiell.

Promessy
4 złr. inclusive stempel.

Promessy
4 złr. inclusive stempel.

nakładem księgarni 
xemburgskiej mają wyjśćW  Paryżu 
xembmr

I I z i e l a  p o ś m i e r t n e !
&0AMA M IC K IE W IC Z A

w 3 tomach. Cenę przedpłaty 7 .talarów 
czyli 12 złr. 60 ct. w. a., — przyjmuje 
w Krakowie Administracja „K R A JU 11 i 
Władysław S k r z y d y l k a ,  ulica Szewska 
N. 224, pierwsze piętro. (904)

5 . Stycznia
rozpoczyna się pierwsza klasa

król. pruskińj 141 loterji państwa.
Sprzedaje i przesyła losy:

% — ‘A y« -  y . y »  -  '/a-Ti

Błogosławieństwo Boskie u Kohna
w  W iedniu._____

“  KANTOR WYMIANY
!! prędki i tani !!

Kupno i sprzedaż banknotów i papierów przemysłowych —-monet złotych 
i srebrnych — Polecenia umieszczenia kapitałów. — Objaśnienia.

K A N T O R  L O T E R J I
. „tylko zysk, żadna strata!“ Akcje udziałowe,
[lo sy  i promasy na wszystkie ciągnienia. 2 0 ^ s o w n e  p o d a r k i l w i ę t a  Bożegoj 

l i  Akcje udziałowe na raty. — Kupującym listy  ciągmen b e z p ła tn e ^  '

G I E Ł D O W E  I N T E R E S A
ryzyko małe, ewentualnie wielki zysk

•  ”  i. : b a rd z o  m a łe  ry z y k o  sp ieszn ie  i r z e te ln ie .  —  J e s z c z e  i
I b ę d ą  w y k o n a n e  wecUng ta k  k o rz y s tn ą  j a k  d z iś, g d z ie  z a u fa n ie  zn o w u
I u , gdy m e b y ła  S a n a c j a  g ię t  y  e  t l j,.n ,a  o b aw y . —  O b ja śn ie n ia  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  I

f e - t r  a r a c t s f s s ł  S s  Ar*** *•>— ■
1 s ta ry c h  d łu g ó w  p a ń s tw a .

Jos. Kohst & Co 898(1-6)

19, ił1/,’, 4%, 2*/ii, ly, tL, 20 sgr. 10 sgr
wszystko na drukowanych kwitach 

podziałowych
za poprzedniem przesianiem należności, po ­
nieważ przekazy pocztowe do Austrji są nie- 

m oiebne.
Staatseffecten-Handlung

MAX M EYER 87i(3-5) 
Berlin, Leipzigerstrasse 94.

W ostatnich |0  latach wypłaciłem wygrane 
tal. 100-000, 40,000, 30.000, 20.000 itd.

wekslarz kantor interesów giełdowych; i ruchomości loteryjnych. 
V erlaen gerte S ih o tte n g a sse . Nr. 8.

in,

Dziś i w następne dnie fj

Stieglitza
Muzeum starożytności
otwarte dla szanownej pu­
bliczności od rana do wie­
czora — na S trad o m iu

w nowej na ten cel ustawionej budzie; wstęp 
30 centów. 907(i-2)

W I L L A R D T A
wielkie anatomiczne

, M l l Z E i n n
S r  będzie otwarte jeszcze tylko
! krótki czas
% m  f  i  w sali hotelu saskiego 

od 9 rano do 6 wieczór.
_ Dla dam we wtorek i piątek 
|  od 2 do 6 wieczór.

Zwracamy uwagę SM" T . i , » ! l V « l r r

ten cel wystawioaćj w r y t l h U  
f c n u i n  -  Wystawa otwarta od;;9 rano 
do 8 wieczór przy rzęsistćm oświetleniu. 

896(2-?)

Cuda Taniości.
„ u  i - g  ■*g “ k

Z e g a rk i k ie szo n k o w e  Z c h iń sk ieg o  s r e b ra  « d0U tó»ym werkiem, me różniące

-  B s a i T s r :  » -
‘ "‘ckt o i S " l a e » ^ » «  m ta . S
i T . ; r i r “  Wo„ „  ,tai.

C h ro n o m etry  s re b rn e  z pojedynczą kopertą i « U «  kryształowem, 
pozłacane - -  z łańcuszkiem i medalionem tylko złr. 5. niklowym, łańcuszkiem

C y lin d ry  s re b rn e  wybornie w ogniu pozłacane z werkiem niklowy ,
i medalionem — złr. 14, 16. i 18. . M krótkie 90 cent.

Ł a ń c u sz k i Z T a lm i-z ło ta  zupełnie jak  prawdziwie złote. Męzkie

1 ^ 'Ł a ń c u s z k i  n ^ s z y je ^ łu g ie 'ta Ł e ż ^ d L lk ie  fl. i.eo, 2,2.50 3, * . * > ,  6'
M edaliony  do ła ń c u sz k ó w  50, 8c ct. 1 złr. 1.20, i.eo, 1.80, , ■ ,

Na składzie znajdują się także wszystkie inne gatunki zegaikow.
Przebyła za pobraniem p0CZtOwem.

Zamówienia przyjmują się we wszystkich językach pod adressą:

iV .  G & a M a u s
Pierwszy Skład Wiedeńskich Zegarków, — Wiedeń,

y  K ftru tn e r8 tra8 8 e >  5 1 . _  P a l a i s  T o d e a c a
a m  Sprzedający otrzymają stósowny rabat. { )

*tó% m e an»  DiogicŁ sm uków ,

p r y v v a tn e ,jw e n u a ją ^  ^ ka2dym domu znajdować się powinien.

Własność i użyWk piguł
Pigułki te składaj ą się z srodkow roz ot. vszcza ją  żołądek z szkodliwych części; a 

we pierw iastki, nieczystosci. z e p s u ^  ZoW, !  &oków oszy izczają. P rzeto  są skuteczne, 
następnie spraw iają  apetyt, k  w uasteuiłiących razach,
ja k  to tysiączne dośw iadczenia ają, . „eusu tą  żółć spędzić.

1. Aby szkodliwe M t e q e , ci ężki ch do straw ienia potraw , w sku-
2. W niestrawności, po spożyciu tłustycn c ę . {

tek  niestraw nych potraw , siedzenia ciągłego, hi-

pokondji Lbw Obstrukcji.odchodach obstrukcji. _

5 . W żółtaczce z zatw ardzenia  lub innych s w ątroby, śledziony, nerek
6 . W puchlinie i zatw ardzeniu w okolicy brzucha j a a -  wą

macicy, j e l i U  puohliuie brzuoha, jeże li ta  pochodzi z zatw ardzenia.

8  ̂ N a spędzenie robaków. . , w iatry rznięcia lub zatkania.
9 N a duże brzuchy u  dzieci, jeżeli te  c ierp ią  częste ww y uudnościach, jak
10. W niek tórych  f chorobach J X dZ4 z ’zepsucia żołądka,

również bólu głowy, zaw r° bard zo u a oczy Bzciem!:" L w i WzeszPkoCdliwych soków ludzi w mło-
11. Skuteczne są  handlujących, k tórzy siedzące życie prowadzą.

dym wieku, mianowicie d la  h a n d i^ ą  J , y ^  szkodliwe m aterje  usunie, ostre
IZ. Podczas g rasujących za  , J n . w d(jV porządku przywl.6ci 1 ciało wzmocni,

soki oczyści i działalność wszelkie “
natenczas i za raza  m iejsca mieć n ie • o tr/ym aue stw ierdzają, że realingerowalcie

Listy w ostatnich czasach p rzez  u Jzeciw cfo ieTze.
p ig u łk i  okazały się j a k y r o t ó  W  A U g S b U P g W .

1 860(6.13,. w państwie au ijacko-w ęgiersk iem  nabyć można jedyme u
A, F ried m an n a . w ien , F ra^ erstrasse  Mr. 26.

Pudełko wraz z objaśnieniem, użycia 25 cent. ■■■■

Ces* fcról* wprzyw® gallcy jslti akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje w e Ł W O W lG  i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach, Białe, Tarnopolu i Samborze
począwszy od 20s° października 1869 r.

Assygnacje Kasowe
4V, p ro cen to w e w y p ła ca ln e  w  8  d n i po w y p o w ied zen iu
s  „  ”

» • / ,  ” ” * ®  ” ”
6  „ " » ® W ” ”

Assygnacje kasowe Banku Hipotecznego pierwszych dwu kategoryj 
w  obiegu będące, mogą na żądanie interesowanych zostać przepisane na

jedną z drugich dwu kategoryi.

L W Ó W  l 8 g0 października 1869  roku.

759(16-?)T.
D yrekcja

!Sl UĴUłT aauuRinuii
których  ciągnienie dnia 2 stycznia n astąp i, 

sprzedaje po *  zlr 50 cent. wraz ze stępieni
T a n  B a r t l  w  K r a f c o w l e  a 981 (2 -?)

!!! Ostrzega się przed fałszowaniem 111

C. k. uprz. świeżo ulepszona pierwsza 
powszechnie

w Ameryce i Anglji patentowana
ulubiona

woda anaterynowa do ust
Dra J- G. Popp,

Dentysty prakt. i właściciela przyw ilejów  Wiedniu, Stadt, Bognergasse, 2.

Ta woda do ust, przez prześwietny fakultet medyczny 
snej fabryce 20-letniój wypróbowana, skoteczną jes t szczegó j  p dziurawych zębów
mnój woni z ust w razie zaniedbama czyszczenia tak  w t a ™ n j  n ^ m od za .
i korzeni, tudzież na usunięcie odoru tytoniowego, P skJ but szczegółniój ,
dnego środka na słabe łatwo krwawiące s,ę chron.czme zapa ą, ^ zniUauiu dziąseł
d la żeglarzy, na reumatyczne i gosćbowe bo e zębów .przeć‘w j i e w  ̂  ^  ^
azczególniój w dojrzalszym wieku, kiedy . . . . . .  skutecznie zapobiega gniciu dziąseł,
trza powstaje. Środek ten czyści w ogóle zęby ,  j a k d t ś i J ykfe wielu skro- 
nieocenione oddaje przysługi posiadającym zęby ^ . 0 0^  °  % Uejsz0 onychże do zębów; nie 
fulicznyeh cierpi; wzmacnia dziąsła i działa na przylegali kamienia osadowego; ustom
doDuszcza bólu, kiedy zęby są niezdrowe, zapobiegn formowan ę ,  ; .. :„c „ 0 zu-
nadaje świeżość i ochładza je, sprowadza sm ak czysty rozpuszczając namuł i usuwając go
nełnie, dla tego działa dobrze na zmysł smaku. , 9n ,
P ’ Flakon kosztuje 1 złr. 40 ct. w. a . -  Opakowanie na  pocztę 20 ct.

* ■ - ^ L A u i  O c z y s z c z a  z ę b y  p r z e z  c o d z ie n n o  o n e -Roślinny proszek do Z ę b O W .  goż u ż u c ie  ta k , iż  m etylko oswobadza 
Od nieznośnego osłdu na zębach, ale ulepsza oraz emalję i białość zębów z dniem każdy 
więcśj. — Kosztuje pudełko 73 cent. w. a. . . .

_ .  , r W spomniana pasta jest jednym  z
P a s t s  do zębów a n a t e r y n o w a .  najlepszych środków do czyszczenia

i. „ i . . . ; , ,  szkodliwych pierwiastków; części jój składowe mineralne
zębów, nie zawiera ° ” 1 | . ■ szkodząc zębom, odświeża emalię i czyści dziąsła; w skutek
działają ulepszająco na emalię n nd tói nasty bieleją i czyściejsze bywają coraz zna-
przymięszania olejków eterycznyc , ę yq morzem lub lądem, nie może Bię bowiem
czniej. -  Szczególniej zalecać ją  należy_ p o d r ó ż u ją c y  m ^  22 ^
rozlać, ani Się tóż psuje codzienn m u y ^  ^  ^  ^ .  b y w a  do wy.

P  o m b a  d o  z ę b ó w ,  pełnienia próżnych trnpieszejących zębów, wJ elu P ^
prowadzenia takowych dopierwotnój S f i  ^
tek czego zapobiega się oraz na3tępk fn^  ; :„ cemu nerwów zębowych, co ból zębów sprowa-
płynów i dalszemu osłabieniu szczęki dos ęg ją  250(6-3)
dza. _  Pudełko kosztuje 2 d r .  10 cent, w. a. 1

SKŁADY tych artykułów z powodu i c h p o ­
służone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcarji, Turcji, A g j  , y • świeżej
szech, w Rossji, wschodnich i zachodnich Indjaob, w jakości prawdziwej . świeżej

m e r a .  w Bełzie u p . UrymaK, w mamj
«  p  apt. Czarnik, w Bochni u  pp. C. Solik t  JVied«»etóM«|o,

.. K h  u pp. apt. F r. GomuMńskiego, w Brzeżanach u ^ .  a p t,
denhechta, w Buczaezu u p . Fercla, w Czcrmoiwa^di u  p ^  J . B n  9 ^ ^  kasjera w
Eóżańskiego > Scłmncha, w Dolinie u  p . a p t lraunjeiner i  u p  . ^  Kleczkowskiego,

Mas*yny do szycia.
systemów dla krawców, szewców i familijne, po zni- 

WiłZC żonych cenach pod gw arancją dobroci wyrobu. 
R o c z n e  m a s z y n y  po  cenie o d  2 5  d o  5 0  z l r .  
„ lu strow ane  cenniki na  żądanie posyła się franco gra  i . 
M aterjały  do szycia na maszynie w wielkim wyborz80<P G.J12) 

najum iarkowańszych cenach.
J m . B o llm an ii, W ien ,
R othenthui m strasae Mr. 31. — M ariahilferstrasse Nr.

lV Hlt , Gittergasse, Ecke Łlisabeth-Platz. ■
u n i a d w  wielkim wyborze wszelkiego gatunku maszyn do y 
S Poszukuje się ajentów

|prawdziwę piersiowe cuieiti| 
słodowe p ,,J. Hoffa“

są  wybornym zaradczym  środkiem  w za- 
padłościach kurczowych organów oddecho­
wych i nie dadzą się porównać z znaj- 
dującem i się po chandlach innemi cukier 
kami, o k tórych głoszą imponującemi 
anonsami. Hoffa posilne enkierki słodowe 
łagodzą drażnienie w kaszlu, regulują 

! traw ienie żołądka a zarazem  wzmacniają; 
przymiot, który się ocenić nie d a ;  w ia­
domo bowiem ja k  szkodliwe następstw a 
sprow adzają na  żołądek częste używanie 
kleistych środków ja k  go osłabiają i szko­
dzą regularnem u traw ieniu. Podczas przy­
krych i chronicznych chorób k rtan i i 

[ w k a ta rach  płuc, cukierki słodowe, jako  
łagodzące drażnienie i ulgę przynoszące j 
p repara ty  są godne polecenia a  szczególniój | 
też w obecuśj porze jesiennśj d la tych 

j k tórzy cierpią na zadawnione k a ta ry  i z 
, tychże początek biorące niestrawności.
I (Allg. W iener Mediz. Zeitung N. 37. z 

d. 14 sierpn ia  1869.)
Główny sk ład  w W iedniu K artnnerring 

Nr. 11. 693(1-?)
|M ,J r .t ly n ic  p raw d ziw e i ( la u k o u n le

HOFF’AMalz-Extract-Gesundheits- 
Bier, jak również Malz-Gesundlieits- 
Chocolade i Malz-Extract-Bonbons, 
dostać możnau Jana Hoffa, Kartner- 
r ing  N. 11, lub w Krakowie w han­
dlu0 Jakoba Goldwassera (na 
Sjtradomiu w domu p. Deichesa) i 
Jozefa Johna, w Tarnowie u p. 
W T. A.W ielogorskiego; w Prze­
myślu zaś up. M. Kozłowskiego.

Posilny i nielekarski ani drażniący 
ś ro d e k !

| Skuteczne dla wszystkich
cierpiących na o s ł a b i e n i e  p ł c i o w e ,  jest

D Kocha
Mannbarkeits- Substanz)

(I»łyn w zm acn ia jący )
W  ostęplowanych flaszkach po 2, 3 i 4 złr. 

wal. austr. wraz z informacją używania.

u h  Zaręczam za największą, dy­
skrecję i upraszam o zgłoszenia się 
wprost bez wszelkich korowodów pod 
adresem ,,Dr. K och, B erlin  Belle 

Alliaucestrasse Nr. 4.
Św iadectw o.**)

Czem „J Liebiega pożywny środek11 
(sztuczne zastąpienie pokarmu) dla 
dzieci, dla osłabiouych i przychodzą­
cych do zdrowia osób, tern jest „Dra

i Kocha Mannbarkeits-Substanz' (rady­
kalny środek uzupełniający soki płcio­
we u osłabionych, cierpiących na nie­
moc płciową i syfiilistycmych rekon­
walescentów bez różnicy płci i wieku) 
dla tego wszystkim cierpiącym na o- 
słabienie płciowe w skutek zanieczysz­
czenia się, lub zarażenia, jak również 
błędnicę białe upławy i niepłodność,

I polecamy kilkutygodniowe używanie 
Dra Kocha wzmacniającego płynu- 

Dr. G ra j en , Dr. H ess ,
lekarz  przy k r  p r u s k i  a p te k a r ,

półn. niem. Lloydzie. chemik 1 1 . .  7-
l Dr. H e in ss  Dr. Jo b

prak t. lekarz  radca
chirurg i akuszer. v *4)

*) Tysiące osób ju ż  uzdrowionym, zostało. 
Przesyłki pod cyfrą lub za . .% me

I przyjm uje się. Koresponden J języku
I  francuzkim  lub niemieckim.

Z w r a c a  a ię  vn
**) Zaświadczam  niniejsze™ , że ,  ya  WzD1» .

I cniający" złożony z w T  a®"*
tylko nadzwyczajny g odljwym. Czem dla 
razie me może byc a raKni0I1G Q . 
głodnego p o tra w y .d la  g r j g u  napój,

tern dla ? p ra  Kocha, jako  odpo-
płyn w zm acniają Medycyna, oprócz
w iedni.w zyw ny . n, k tóry  stosownie do 
wzmacniają® 8  vra bia na jstarszy  syn  D ra r c ? s S K r l f A

1,68 '■

W druknrm Karola Budweisera.

"Wyda-wca; Dr, Ludwik fliunplowicŁ


